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Państwo nie szcz~dzl pomocy 
dla chłopów - osadników 

Przemówienie min. · Rolnictwa - Jana Dąb.Kocioła 
WARSZAW A (PAP). W stwowych Gospodarstwach 

1wiązku z rozpoczynaj ącą się Rolnych. 
akcją osadniczą , minister rol- Jak wskazują meldunki z 
nictwa, Jan Dąb - Kocioł, wy- terenu, wielu chłopów decy
iłosil przemówienie radiowe zje takie już podjęło i w tej 
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Załoga Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. 
Szymona Harnama przesyła Ci, Drogi. 1:'ow arzyszu, 
z okazji zbliżającej się 60 rocznicy Twoich urodzm 
najserdeczniejsze życzenia długich lat życia i pracy 
dla dobra naszej Ludowej Ojczy zny . NR 67 - ROK VIII ŁODZ, WTOREK 13 MARCA 1952 ROKU ' CENA Ili <>R ! 

do ludności wiejskiej . Mini-
1ter szczegółowo omówi! zna
czenie akcji osadniczej dla 
podniesienia produkcji rolnej 
w naszym kraju oraz nowe 
perspektywy bytowe, jakie ak
cja osadnicza stwarza dla ro
dzin małorolnych ohlopów i 
dla młodych małżeństw z gę
sto zamieszkałych gmin, któ
re oddalone są od większych 

ośrodków przemysłowych. 
Sicitiólnie dużo miejsca po-
6wi•ca min. Dąb- Kocioł bar· 
dzo korzystny m warunkom 
oa11dnictwa ! pomocy państwa 

chwili w porozumieniu z l"a· 
d<tmi narodowymi przygoto
w•1je się do wyjazdu. Korzy· 
stają z pierwszeństwa, bo 
mogą wybierać i teren do o
siedlenia si ę i gospodar stwa. 

Jeśli osiedlenie się nastąpi 

w najbliższych tygodniach, o
siedleńcom przysługuje ispec
jalna pomoc I opieka ze stro
ny aparatu rolnego rad naro· 
dowych. Opieką otoczą osie
dleńców również organa par-

W socjalistycznym Współzawodnictwie I 
dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta 

Pomni Twego wskazania, że swą codzienną pra
cą tworzymy siłę, potęgę i historię naszego narodu , 
że swym d zisiejszym wysiłkiem budujem y l epszą 
przyszłość dla nas i j eszcze W:SP<l:1ials~ą 
dla naszych dzieci - przyrzekamy C1, ze me 
będziemy szczędzili sił , aby . zwycięsko . i 
przed terminem zrealizować zadania Planu 6-letn1e
go, stanowiącego fundament ustroju dobrobytu, k 1:1l
tury i radości życia dla najszerszych mas pracuJą
cych. 

11la osadników. 
tii, Zw iązek Samopomocy 
Chłopskiej, Związek Młodzie

ży Polskiej oraz Liga Kobiet". 

włókniarze osiągają nowe sukcesy 
I 
' ' ; 
! 

I 
Dziel\ Twych urodzin postanowiliśmy uczcić 

czynem produkcyjnym i dać w ra;nach po~j~tych 
zobowiązań ponadplanową produkcJę wartosc1 115 
tys. zł. 

„Zarówno bezrolni, małorol
ni jak I średniorolni o licz
n~ch rodzinach - powiedział 
m. \in. minist er Dąb - Kocioł 

Swoje przemówienie zakoń
czył min ister słowami : „Jes
tem głęboko przekonany,' ie 
chłopi zrozumieją i dojrzą w 
akcji os-ledleńczej swój wła
sny interes, dojrzą troskę 

rządu o poprawę ich bytu i 
1zeroko poprą tę akcję, po
mnażając swój stan posiada
nia, pomnażając dorobek Pol
ski Ludowej". 

Pracownicy teatrów warszawskich włączają się do cz_ynu produkcyjnego 

winhi sprawę osiedlenia 
1i~ na nowych, pełnorolnych 
iO&podarstwach traktować 
więc jako poważne zagadnie
nie życiowe ich I ich rodzin. 

Trzeba również pamiętać I 
o tym także, że przydzielana 
chłopom ziemia, to odwieczna 
r.iemia polska I naszym patrio
tycznym obowiązkiem jest w 
l*ni j' zago1podarować. 

W ZPB IM. LIEBKNECHTA 
w realizacji zobowiązań pod
jętych na cześć 60 rocznicy 
urodzin tow. Bieruta na czoło 
wysunął się oddziął tkalni, 
który do· dnia 14 bm. wypro
dukował dodatkowo 3.553 me
try tkanin. Jakość gotowego 
towaru wzrosła o 1,34 proc. 

Najlepsze wyniki osiągnęły 
zespoły majstrów - Zenona 

~zl• więc, kiedy prawo do 
ziemi zdobył ohlop pracujący 
pn:y pomocy władzy ludowej, 
w warunkach, jakie mu stwo
rzyła t. władza, kied· · pań
stwo na dogodnych wa1 ..inkach 
I przy dużej pomocy pienię
żnej przekazuje w pracowite 
n:ce chłopskie ziemię dotąd 
Jeszcze nie zasiedloną - było-

N:J cześó 60-lecia urodzin tow. Bieruta 

. by dużym błędem ze strony 
chłopów pracujących, gdyby 
ziemia ta pozostała niezago
spodarowana. 

Chłopi małorolni, parcelan
ci, pol&ka młodzieży wiejska 
- nie tkWijc ie w konserwa
ty~ie trzyman:ia się oplot
ków własnej p r zeludnionej 
V&i, gdy w kraju macie sze
rokie możliwości zdobycia dla 

· !!~le _ dogodniej szych warun
ków pracy. 

Po"ejmujcie śmiało I roe
cydowanie decyzję przenie
sienia aię na czekające na 
wu 1ospodarstwa. Wysyłajcie 
niezwłocznie swoich delega
tów, aby obejr:teli przygoto
wane do objęcia domy, bu
dynki, ziemię, abyście mogli 
przenieść &ię na nowe gospo
darstwa przed rozpoczęciem 
prac wiosennych, abyścH! 

jeszcze zdążyli przeprowadzić 

siewy wjosenne na nowej, 
własnej gospodarce lub pod
jęli prac~ w spółdzielniach 

produkcyjnych, bądź w Pań--

W rnmach zob ow'i(łzait. poaJęt.yclt. na czesc 6U-lecia 
u rodzin Prezydenta RP tow. Bieruta, h:eb!arz Wacław 
Dyszel z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jed~abniczych da 
ponadplanowq produkcję warto~ci ponad 1.000 z!. 

Czujnie strzeżmy równomiernego 
wykonania planów 

w~lkę o plan 1952 roku rozpoczętUmy 
I kontYnuujemy pod hasłem rytmicz

nego wykonyWanla planowanych zadań 
przez każdy zakład ·produkcyjny. Przywlą
zuJemy do tej sprawy wielką wagę. Wkro. 
ezyllśmy bowiem w etap rozwoju, w którym 
nuJne przestrzeganie rytmicznego przebiegu 
ptodukcJt stanowi nieodzowny warunek re
allr.acji wielkich I trudnych zadań planu na 
rok 1952. 

Zńa1111 z praktyki lat ubiegłych dotkliwe 
skulk'i nlerównomlernego toku pracy w za
kładzie, skutki spychania zadań na koniec 
miesiąca, kwartału I roku. Wiemy, że było 
to czasem nawet powodem niewykonania 
w ogóle r!IC>:nego planu, a zawsze przyczyną 
marnotrawienia sll I środków, wielkiego 
wzrostu kosztów własnych, obniżenia jako
kl WYTobów, źródłem zakłóceń w produkcji 
Innych zakładów I w rezultacie poważnych 
strat dla gospodarki narodowej. 

Kiedy dziś stqją przed nami zadania wy
datnego zwiększenia produkcji, wzbogacenia 
wytwarzanych asortYmentów, poważne za. 
dania w a.kreiile podwyższenia jakości wy
-rob6w I obniżenia kosztów własnych, rzecz 
OOzYWlsta, nie wolno nam tolerować stylu 
pr;i,cy, który godzi w reallzaeję tych za.dań. 

W roku bieżącym jll!lzcze bardziej ulep. 
arony został nasz system pla-nowania, w 
macznle wy>.szym niż dotychczas stopniu 
uwzględnia on rezerwy przedsiębiorstw, ści
ślej precyzuje poszczególne zadania. Na 
przykład we wszygtkich prawie zakładach 
włókienniczych Łodzi I województwa, w 
podstr.wowych oddzla.łach produltcyjnych, 
wprowadzone zostało 1>lanowanle wewnątrz
zakładowe. Tkacze I prządki znają obecnie 
swoje dzienne. dekadowe I miesięczne za
dania, sami codziennie kontrolują łeb wy
konanie, określają własne moł.llwo!lcl pro-

· dukcyjne, co wpływa nie tylko na wzrost 
wydaJnoścl pracy. ale również i na rytmlcz. 
ni\ 'realizację. planów. . 

Żnalazly pbecnle wyraz doświadczenia I 
"lągnlęcla. ublegle(o roku. Fakty, ie np. 
w · przemyśle hutniczym w r. 1951 stopień 
wykorzystania czasu kalendarzowego wiel
kich pleców wzrósł o 3 proc. w porówna
niu z r. 1950, w przemyśle motoryzacyj
nym produkcja na obrabiarkę produkcyj
ną wzrosła o 26 proc„ w przemyśle baweł
nianym wydajność na krosno - godzinę 
wzrosła o około 2 proc, ltd. - zostały 
uwzględnione w tegorocznym planie, któ
ry przewiduje wykorzyslanle tych rezerw. 
Konieczność równomiernego wykony

wania planów mieslr,cznych wypływa rów
nież z faktu, Iż plany nas:te oparle są na 
za5adzle stałego wzrostu produkcJI z kwar
tału na kwartał. Każdy kwartał, ka.i.dy 
miesiąc sta.wla trudniejsze i wyższe zada
nia. Zaniedbań więc powstałych w miesią
cach, w których plany są stosunkowo niż
sze, nie będzie można wyrównać' wtedy, 
rdy Jr.szcze bardziej wzrosną wymogi pla
nu. Gdy spiętrzą się zaległości, może ~ię 
to udali tylłlo w niektórych wypadkach, 
a.le zawsze kosztem olbrzymiego wysiłku 
I wydatnego podrożenia produkcji. 

Równomierne wykonywanie planów Jest 
niezbędni\ metodą pracy we wszystkich 
za.kła.dach 1 uwagi na zależność produkcji 
Jednych od drugich, na konieczność prze
~trzeganla planów kooperacji. b"2: czego 
nie ma mowy o wykonywaniu pia.nów 
produkcyjnych w skali szerszej nlź jedne
/CO zakładu, w skali gałęzi przemysłu, ca.
lego resortu I planu ogólnopaństwowego. 

Wiele na.szych zakładów od początku ro
ku zwycięsko toczy walkę o rytmiczne 
wykonywiinle planów. I 'tak np. załoga. 
ZPB im. Dzierżyńskiego plan styczniowy i 
lutowy wykonała ze znacmą nadwyżką. 
Podobnie je~t w ZPB Im. Waltera, Im. 
Róży Luksemburg, ZPO Im. Fornalskiej, 
ZPDz im. Szenwalda, ZPDz fm, E. Plater, 
ZPW im. Łukasińskiego, ZPW im. Wiosny 
Ludów, w Północno · · Łódzkich ZPP. Z 
wysokimi niejednokrotnie nadwyżkami wy
konały plany dwócjt pierwszych miesięcy 
setki naszych 7.&kładów. Swladczy to, że 
w pełni doceniono ta.m wa.gę rytmicznoś
ci produkcji. Jest to również dowodem, Ił 
trudne nasze plany SI\ w pełni realne, te 
można je wykonywać z miesiąca na mle
slą,o I uzyskiwać coraz wyższe przekrocze-
nia. • 

Ale SI\ jeszcze za.kłady, które mają po
ważne za.niedbania na tym odcinku. W re· 
zultacie nie wykonały swych planów nD. 
ZPB Im. Marchlewskiego; WZPB Im. 1 
Maja, ZPO w Pabianicach, ZPW Im. O 
Maja, ZPDz Im. Ofiar 10 Wrześnl_a. 

Fakty te winny 7,aalarmować kierownic
twa zakładów, zakła.dowe organizacje par
tyjne l zmobilizować ca.lą załogę do prze
analizowania systemu organlzacii pracy. 
Okaże się, że najczęściej główne przyczy

ny niewykonania planu leżą w nierówno· 
m.lernym rozłożeniu zadań w ciągu miesią
ca, w braku planowania wewnątrzzakł_a
dowego, w braku kontroli jego wykonania. 
Zapewnienie C<Jdzlennej równomiernej pra
cy zakładu wymaga precyzyjnego plano
wania, dobrej organizacji produkcji I zao
patrzenia, stalych ulepszeń w metoda.eh 
pracy I nieodzownie - jak najśc!ślejszeJ 
operatywnej kontroli. Bez pozytywnego 
rozwiązania tych zagadnic11 nlesposób jest 
prowadzić jakiejkolwiek skutecznej walki 
o miesięczne plany, 0 u trzymanie rytmicz
ności w ciągu całego roku. 

WJ1nikl osiągnięte już w walce o ryt
miczność produkcji wskazują, że dzięki 
temu z powodzeniem możemy real!zowac 
nasze trudne I napięte plany. Co więcej. 
walka ta, odkrywając nowe rezerwy I no
we możliwości, przynosi wiele ponadplano
wych zdobyczy, daje nam w ręce nieza· 
wodny orP,Ż dalszego 11rzyśp!eszanla nasze
go rozwoju. 

Zbliża się koniec I kwartału. Na dzień 
. 31 marca każda gałąź przemyslu, każdy za
kład przemysłowy, każda brygada robocza 
I każdy robotni~ powinny z poczuciem do
brze spełnionego obowiązku pa.triotycznego 
zameldować: plan l kwartału trzeciego ro
ku Sześciolatki zwycięsko wykonaliśmy! 

Jakubow skiego (108,4 proc.) I 
Wiktora Wojtan! (106,6 proc.). 
Indywidualnie tkacz Jerzy 
Rach osiąga 144 proc. wyko
nania planu, Józef Zawiasa ·-
131 proc„ a Anna Zielińska 
126 proc. 

W TOMASZOWSKICH ZA
KŁADACH WŁÓKIEN SZTU
CZNYCH w realizacji podję
tych zobowiązań przoduje za
łoga oddziału krepy. Postano
wiła ona do końca kwietnia 
dać dodatkową · produkcję w 
ilości 3.822 kg jedwabiu, z cze
go dotychczas wyprodukowała 
już ponad 2 tys. ki. 

Drugim oddziałem, który 
również wyróżnia się w reall
zacj i zobowiązań jest przę
dzalnia. Do dnia 15 b. m. jej 
załoga wykonała swoje piano-. 
we zadania w 104 proc. 
Dotrzymują swych przyrze

czeń wszyscy robotnicy pracu
jący na maszynach jedwabiu -
kordu . Zmniejszyli oni obsługę 
na każdej zmianie o jedną 
osobę. 

Przed kilku dniami wpłynął 
także meldunek o' wykonaniu 
w 100 procentach zobowiąza
nia podjętego przez załogę od
działu artex, która wypro
dukowała 450 kg przędzy. 

Szereg pracowników ZA
KŁADÓW MECHANICZ
NYCH IM. STRZELCZYKA 
zameldowało już o pełnym 
wykonaniu zobowiązań. Ni1le
żą do nich tow. tow. Stani
sław Jakiel, Franciszek Wa
siak, Feliks Szabelski, Stani
sław Doreciak, Jan Misztela I 
Jan Wójcik. 

Wezwanie zespołu 
Teatru Polskiego 

i Kameralnego 
Z okuj! zbliżającej si• 80 

rocznicy urodzin tow. Bieruta, 
zespól Państwowego Teatru 
Polskiego i Kameralnego w 
Warszawie - reżyserzy, akto
rzy, scenografowie, pracowni
cy techniczni i administracyj• 

ni - przesiali Prezydentowi .! 
RP list, w którym piszą m. -i n.: 

Jeste.imy Ci, ukochany To
wa·rzyazu Prezy;dencie, szcze-
1ólri.ie wdzięczni za troskliw' 
! &erdeczną opiekę, jaką ota
czasz kulturę polską. Twoje 
ws.kazania są dla na• zawsze 
najcenniejszym droeowskazem. 
Pozwalają lepiej zrozumieć 
rolę i zadania sztuki polskiej, 
't'alczącej o pokój i postęp. 

' I 
i 
! 
i 
' i 
I 
i 
i 
i 
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Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu Prezy
dencie, że załoga nasza z honorem wywiąże się z 
podjętych zobowiązań. 

List ZMP-owskiej brygady 
z Lódzkiej Dmuchalni Szkła 

Obywatelu Prezydencie ! 
My, członkowie ZMP-owskiej bry~ady prod~k

cyjnej, chcąc dać wyraz nasz)'.m .ucz~cioro przywią
zania i · miłości, jakie dla Ciebie zyw1my, chcąc god
nie uc.zcić 60 rocznicę Twoich urodzin i dzień Swię
ta Międzynarodowego Proletariatu - postanowiliś
my podnieść wydajność naszej pracy ze 103 proc. do 
106 proc. Równocześnie zobowiązujemy się polep
szyć jakość wykonywanych artykułów i jak najosz
czędniej gospodarować surowcem. 

60 rocznicę Twych urodzin, 
jak również zbliżające &ię 
świę\p 1 Maja pragniemy ucz
cić 11pracowaniem i ponadpla
nowym wystawieniem klasy
cznej sztuki politycznej z o
kreru Oświecenia, wystawie
niem „Powrotu posła" J. U. 
Niemcewicza. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
j List prządek ZPB im. Kunickiego 
• Drogi Towarzyszu Prezydencie! 

Uchwała Prezydium Rządu 

Małyas Rakosi 
dziękuje 

za życzenia 

I 
i 
i 

My, prządki - przodownice pracy, zatrudnio
ne w Zakładach Przemysłu, Bawełnianego im. Ku
nickiego, przesyłamy Ci z okazji 60 rocznicy Twoich 
urodzin z głębi naszych robociarskich serc płyną
ce, jak najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Znając Twoje zasługi i Twój olbrzymi wkład 
pracy w budowę nowego życia, postanawiamy rocz
nicę Twoich urodzin uczcić w sposób najgodnięj
szy - przez zwiększenie naszej produkcji. 

o zelektryfikowaniu 5 autochtonicznych 
· gromad . powiatu bytowskiego 

DO TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA 

PRZEWODNICZĄCEGO 

POLSKIEJ ZJEDNOCZO· 
NEJ PARTII )lOBOTNl
CZEJ 

! 
I 

I 
I WARSZAW A (PAP). 

Autochtonic;ma ludność rro
mad: Przewóz, Kłączno, Somi
ny, Oslawa-Dąbro"4' i Czar
na Dąbrowa, gm. Studtienni
ce, pow. Bytow, woj. koszaliń
skie - przez wiele pokoleń 
odznaczała się bohaterską po
stawą w walce .z naporem ger
manizacyjnym zaborcy. W ielu 
mieszkańców tych wsi .oddało 
życje w uporczyw.ej walce o 
polskość, prowadronej- mitn1> 
nieustających represj i. 

Biorąc pod uwagę, te lud
ność tych gromad, mimo ger
manizacj i zachowała swą 
świadomość narodową (język, 
zwyczaje itp.), a obecn ia z 
różnych akcji ogólnopaństwo
wych i lokalnych wywiązuje 
się w zorowo Prezy"ium 
Rządu powzięło na ostatnim 
pos iedzen iu uchwalę w spra
wie zelektryfikowania tych 
gromad. W myśl uchw<ilY, 
p!er:wsze 4 g,romady otrzym<11-
i~ światlo elektryczne jeszcze 
w roku bież4cym. 

Proszę o przyjęcie moich 
1orących podziękowań za 
przesłane ml przez Was 
serdeczne życzenia I poz
drowienia z okazji 60-lecia 
moich urodzin. 

M. RĄKOSL 

i 

I 
i 
i 
~ 

Przypadające na nas w kwietniu zadania zo
bowiązałyśmy się wykonać w nastę]:mjących t er-

. minach: Jadwiga Zaciura - do 11 kwietnia, Sta
nisława Gryglak do 15 kwietnia, Janina 
Nowicka - do 17 kwietnia, Maria Jachimerak -
do 25 kwietnia Kazimiera Kuła - do 26 k w ietnia. 
a Stanisława Kozikowska - do 28 kwietnia . 

~.l: List załogi Zakładów im. Ajzena 
Vrdgi Towarzyszu Prezydencie! 

! 

I My, załoga Zakładów im. Tadka Ajzena, prze
syłamy Ci, w związku ze zbliżającym się 60-leciem 
Twoich urodzin najserdeczniejsze życzenia i pozdro-

W Pelczyskach powstała spółdzielnia produkcyjna ! wienia. 
i Całe Twoje życie jest przykładem wierności 

klasie robotniczej, przykładem nieust raszonej walk.i 
osiąga się lepsze plony, żyje Ma on jednak głęboką wiar!:. ! z wrogami naszej ojczyzny i narodu. Już od wczesnego ranka w 

gromadzie Pełczyska , gminy 
Gostków, w pow. łęczyckim, 
dawało się zauważyć niezwy
kle ożywienie. ·Na twarzach 
małorolnych i średniorolnych 
ch łopów - mieszkańców tej 
gromady, malowało się jakieś 
radosne, silne postanowienie, 
charakterystyczne dla łudzi, 
którzy po długim błądzeniu -
wreszcie odnajdują swoj;i dro
gę. 

Sredniorolny chłop - Józef 
Witczak nie należy do ludzi 
lekkomyślnych. Jest on czło
wiekiem, który czyni wszyst
ko z głębokim zastanowieniem. 
Tak było również z tworz~
niem spółdzielni produkcyjnej . 
Nim podpisał deklarację o 
przystąpieniu do go.spodar
stwa zespołowego, rozważył 
wszystkie za i przeciw. Teraz 
jest pewny, że zrobił dobrze. 

Tego samego zdania co Wit
czak są: Piotr Tomczyk, Ja
nina Michalska , Jan Antcza•k, 
Józefa Szatkowska, Henryk 
Szatkowski i inni małorolni i 
średniorolni chłopi z Pełczysk . 
Nie ulękli się · oni kułack i ej 
złośliwej plotki. Nie dali wia
ry zausznicy byłego dziedzi
ca Raduszewsklego z Neru , 
Pacholczykowej, _która stara
ła się, w myśl polecenia swo-

się dostatniej i kulturalniej. ie przystępuj ąc do spółdzielni i Ty uczysz nas, jak realizować w codzienny m 
• • • produkcyjnej, jeszcze bardziej !,'· życiu i pracy ideę marksizmu - leninizmu, uczysz 

Zebranie "chłopów z groma- poprawi warunki swego bytu. nas jak pogłębiać i wzmacniać przyjaźń i brat erstwo 
dy Pelczy&ka, miało cha.rakter Po zapoznaniu ~i ę ze sta.tu- i.·j z krajem budującego się ·komunizmu - Związkiem 
niezwykle uroczysty. Wszyscy tam! spółdzielni produkcyj- ~ Radziecklm, i.z bratnimi narodami krajów demo-
chlopi zebrani w świetlicy - nych, 16 chłopów z Pelczysk l · · 
pałacu b. obszarnika, zdawali podpisało sta.tut II typu. Na kracji ludowej, z bojownikami o pokój i wo n osc na 
sobie jasno sprawę :t tego, że przewodniczącego spółdzielni całym świecie. 
to co czynią dziś, podpisując wybrano doświadczonego rol
statut spóldzie.lni produkcyj- nika Józefa Witczaka. W &kład 
nej, ma epokowe znaczenie zarządu weszli Piotr Tomczyk Drogi 1 owarzyszu i Nauczycielu! 
dla całej gromady, ma znacze- i ZMP-ówka, Lucyna Rogal- Dł śl l"ś 1 d Tś ól · d 
nie w skali k rajowej. Tot'eż ska. ugo my el my ra z1 1 my d wsp 1~1~ ~a 
pilnie słuchali słów I sekreta- Na wniosek Piotra Tomczy- tym, jak najpiękniej uczcić i powitać z1en w 1et-
rza KP PZPR .w Łęczycy, ka., jednomyślnie postanowiono nia. Postanowiliśmy na cześć rocznicy Tw oich uro-
tow. Roman.a Witkowskiego, nowopowstałej spółdzielni dać dzin dać krajowi więcej kilogramów przędzy i met-
który zapoznał ich z polityką nazwę „Przełom", nazwę rów tkanin, aniżeli to było przewidziane w pla nie 
partii i rządu. - Państwo aymboliir.zną dla przełomu, trzeciego roku Sześciolatki dla naszych zakładów. 
ludowe popiera rozwój spół- jaki doktmał ~ię w świadomo- Łączna wartość naszych zobowiązań wynosi ponad 
dzielczości produkcyjnej · - ści jej członków. 100 tysiecy zł. i 
oświadczył tow. Wit•kowsikl, J. B. ;"'""""'"'""'''"'"„"""."'""„'""'"' .•• „„„"""'„'""'"11111111•0•""""""''11''''''"''"'.j 
gdyż ja.t to jedynie słuszna +--------------------------------------droga, która pozwala mało-
i ś redniorolnym chłopom wY
rwać się z zacota.nia, pozwala 
im budować nowe, 11:tczęśli

Dni gotowości do 
• „ 

s1ewow 
we jutro. 

Walenty Roga~ki - liczący 
66 lat - siedzi dziś za sto
łem prezydialnym zebrania. 
Przed oczyma Rogackiego 
przesuwają się obrazy prze
s złości. Chociaż ziemi ,było 
sporo - 7 ha, to jednak na 
skutek .polit yki rządu w Pol
sce przed wrześniowej, rodzina 
Rogackich żyła w ciągłej, nę-

W GMINIE NARAMICE 
BRAK NA WOZóW 

W rtmfinie Naramic,, w po
wiecie wieluńskim, komi ~ja 
rolna 1kładająca •i• z przew. 
prezydium GRN, tow. Tadeusza 
Ciborskiel!o, instruktora rol· 
nego - Igna~e~o Smulka i 
Stanisława Szkop-a - dokona
ła szczel!ółowego pruglądu 
stanu przygotowań do akcji 
•icwnej. Stwierdziła ona, że 
7 siewników SOM zostało już 
lfruntownie wyremontowanych, 
w podobnym stanie są takte 
2 siewniki nawozowe . . Na 56 
siewników znajdujących się w 
r~kach prywatnych gospodarzy 
tylko 2 wymagaj'! naprawy, 
której dokona SOM. Plan u
mów na utytkowanie sprzętu 
SOM zreal izowany został w 
105 proc. 

GS dot'ld nie otrzymał przy- \ 
znanych gminie według roz
d7.ielnika 29 ton nawozów 
situcznych. PZGS w Wieluniu z 
jakichś niezrozumiałych powo
dów zwleka z dosta rczeniem 
nawozów gminie Naramice, 
czym , powodu je trudności w 
przygotowaniach do ahji sie
wów wiosennych, 

ra , ję"mień siewny, groch i 
wyka, znajdują się w stanie 
nadaj11cym 1ię do siewu. Na
tomiast owies nie został jeszcze 
całkowicie oczyszczony z do
mieszki jęczmienia. W gmini ~ 
Ma.zew daje 1ię odczuć brak 
nawozów sztucznych dla kon
lrakJu j11cych cebulę. Centrala 
Ogrodnicza przyrzekła wysta
rać się • o nawozy, lecz do tej 
pory nie uczyniła nic w tym 
kierunku. 

Prezydium GRN w Mazewie 
za twierdziło plan pomocy •11-
siedzkiej dla 18 ,hłopów po
trzebujących pomocy, zbyt ma· 
Io jednak wykazało troski o 77 
si~wników prywatnych. Do tej 
pory ani Prezydium GRN, P.ni 
komis ja rolna nie dokonały 
prze~lądu tych prywatnych sie
wników. Istnieje obawa, że nie 
wszystkie ońe będą mo~ły 
wziąć udział w kampanii wio
sennej, 

SOM W DOBRONIU 
PRZEŁAMAŁ TRUDNOSCI 

cją planu pomocy sąsiedzkiej , z 
której skorzystają 33 osob y, o
raz dopilnu je, by wsz ystkie u
gcry i odłogi były zagospod •
rowane. Jak wynika z mel
dunków poszczególnych so łty
sów, na terenie całej gm111y 
j~st do zagospod arowania ic>?
cze przeszło 30 ha odlo ~ów. 
Sołtysi zobowiązali się zlikwi
dować te odłogi przez przy
dzielenie ich chłopom mało
rolnym, który m zagospod aro• 
wanie nie b ędzie spr awiało ża
dnych trudności. 

W GMINIE ŁAZISKA 
BRAK OWSA SIEWNEGO 

Komisj a rolna sprawdzająca 
stan przygo towań do akcji •ie· 
wów wiosennyr.h w ~minie Ł\
zis~a , pow, brz eziński, stwier
dziła : 

Maszyny SOM w liczbie 12 
siewników zbożowych zos tały 
wyremontowane i zna jd uj ą •:ę 
już w poszcze~ólnych groma· 
dach. Plan um ów na uży tko
wanie sprzę t u SOM zr eali w· 
w ano w 130 proc. Pry wa 'ne 
si ewn iki, który ch w lej gmini e 
jest 88, znaj d ują się w stan ie 
gotowości do akci i siewnej. 

Sredniorolny ch.lop Piotr Tomczyk z gromady Pelczy ska, 
gminy Gos tków, pow. lęczyr.ki ego, podpisuje statut spól

dzie!ni produkcyjnej II typu. 

WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA 
DLA SIEWNIKOW 

PRYWATNYCH 

W gminie Mązew, w pow. 
łęczyckint - jak stwierdziła 
podczas lustrac ji gminna komi
sja rolna - SOM jest całko
wicie l(otowy do wiosennej 
kampanii siewne j. 14 siewn i
ków r.bo żowych SOM zo<t al•) 
już wy remontowanych, gotowe 
do akcji ~ą tak ż e siewniki nn
wozowe , dołownik oraz 2 ze
społy bron. Umowy na pracę w 
gospodarstwsch chłopskich u
warł SOM w 110 procentach. 
W ma~azynach GS pszenica ja-

SOM w Dobroniu, w powie
cie łaskim, miał trudnoś ci w 
remontach siewników, pow"ta.
łc na skutek braku aparatu do 
spaw ania. Lecz w ostalni =h 
dniach trudności te zos lały ;:io' 
konane. Wszystkie wy remon
towane siewniki rozprowadzo
no po gromadach. 

GS nie posiada dostatecz· 
nych iloś ci ziarn a siewn eg\1. 
Brak jest owsa na ko ntrak tacj -i 
ro ś linną. Pl an kon tra kta cji ro
ślinn e j wykon ano zaledwie w 
61 ,5 proc. jego pana, odciągnąć chłopów 

od gospodarstw a zespołowego. 

Chłopi z Pełczy~k dostatecz
ni e pr7ekonałi s ię o bezpod
stawności kułackiej gadaniny, 
zwiedzając istniejącą ju:i: 
od dwóch lat spółdzielnię pro
dukcyjn ą w Leźnicy Wielkiej. 

- Puekonaliśmy się na
ocznie - stwierdz ił Szczepan 
R ogalski, że w ~półdzielni 

d zy. Pod rastaj ące dzieci, a 
było ich siedmioro, zmuszone 
były chodzić do pracy u ku
la ków. 

W Polsce Ludowej dwoje 
dzieN Rogackiego znalazło 
pracę w przemyśle , syn Ta
deusz jest ki erowni kiem Wy 
dz iału Politycznego POM w 
Daszy nie. Sam Rogacki z po
zostałym i dziećmi gospodarr.yl 
na 7 ha. Wiodło mu si~ nieźle. 

GS nie posiada doslatecznei 
ilości nawozów sztucznych. i.. 

s 1 cze~ólnie azotowych i fosfo 
rowych, oraz nasion łubinu 
s łodkie~o i serad:eli. 

Gminna komisja rolna ak
tywnie pracuje nad wlaś"iwym 
przygotowaniem akcji siewnej. 
Oprócz kontroli w GS i SOM, 
odbyto już dwa zebrania z ca
łym aktywem gminny m, który 

•czuwać będzie nad realiza-

Kredy ty nawozowe zo sta ły 
wykorzys tane w 100 proc. Roz 
pracow ano równie ż spraw~ po
mocy sąsiedzki ej: 57 chłopów 
po<iad a ją cych sprzę t rolniczy 
zaopiekuj e s i ę 40 gospoder
slwami, dl a których niezb ędn a 
jest pomoc. 

Prezydium GRN nie przy
dzieli ło do tąd do zago$podaro
wania 5 ha odłogów w ~roma
dzi!_ Da.bro~1~ 
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Przeciwko amerykańskim 
ludobójeom 

Udział Woj~ka Polskiego w umacnianiu pokoju ~ ';tonek Akademti Nauk ZSRR , \ , 

Prof. D. Skobielcyn 

Do głosów setek milionów ludzi z ca-
łego świata, głęboko oburzonych i 

przejętych uczuciem wstrętu do amerykań
skich ludobójców, którzy utyli broni bakte
riologicznej przeciwko ludności Korei I Ctiin, 
dołączył się glos narodu polskiego. Protest 
Pol~kiego Komitetu Obrońców Pokoju wy
raża gniew calego narodu polskiego i jego 
nienawiść do zezwierzęconych żołdaków 
amerykaMkich, którzy sieją zarazę. Wyraża 
pogardę do tr.w. uczonych amerykańskich, 
którzy hańbią naukę, wprzęgając Ją w służ
bę śmierci. 

dzie koreańskim, wśród żołnlerey koreań- / 
sklch i walczących wraz z. nimi ochotników 
chińskich. 

to podnoszenie · na wciąż wyższy poziom 
wyszkolenia boiowego i politycznego żołnierzy 

s~~!~?w ?,~,~~~~~~~.:(~,!~! 
!krócie artyku.I profesora włókno, masy plastyczne, kau
Skobielcyna., zamieszczo- czuk syntetyc,=Y itd. 

Przerażeni protestem i gniewem ludzkości 
mordercy próbują się tłumaczyć. Jeden 
z generalów amerykańskich usilowal do
wieść, że bomby lotnicze szybciej niosą 
zniszczenie i śmierć niż zarażone owady. Że 
hiby Amerykanie nie mają żadnego celu w 
wojnie bakteriologicznej. Ale kłam tym sło
wom zadał b. amerykański n\ini~ter „obro
ny", Johnson, mówiąc: „J::>oskonale zdajemy 
sobie sprawę z możliwościa leżących w 
dziedzinie prowadzenia wojny chemicznej i 
bakteriologicznej" i kłam tym słowom za
dał przed półtora miesiącem amerykański 
generał Creasy: „Uważam - powiedział on 
na temat broni bakteriologicznej - że pro- . 
dukowana przez nas broń pozwoli przy mi
nimalnych wydatkach zmniejszyć zdolność 
oporu przeciwnika i w ten sposób pozwoli 
osiągnąć ZWYCięstwo bez z.mszczenia jego 
gospodarki". 

Oto cel tej potwornej zbrodni - mordo
wać ludzi, osłabić ich zdolność oporu I tą 
drogą zawładnąć krajem wraz z Jego dobyt
kiem. Cel jasno i niedwuznacznie wyrai:ony. 

Tylko, że amerykańscy kandydaci do za
władnięcia światem są tak daleko od •we

go celu, jak byli rok temu. i dwa lata te
mu, wówczas, gdy napadli na Koreę. 
Wszelkie próby pokonania narodu koreań
skiego koilczyly się sromotnymi porażkami. 
Wszelkie środki, których się imali, wywoły
wały jeszcze bardziej zacięty opór, jeszcze 
większą nienawiść do najeźdźców w naro-

Naród koreański rp.a śWiadomość, ma nie
zliczone dowody całkowlt.ej solidarności i 
głębokiej braterskiej sympatii ze mony 
wszystkich narodów świata. Miłujące pokój 
narody wiedzą, że naród koreański i ochot
nicy chińscy, wpierający zwycięsko ataki 
amerykańskich najeźdźców, walczą w Inte
resie całej ludzkości. 
Wiedzą też amerykańscy imperialiści, ie 

otacza Ich powszechna wzgarda I piekąca 
nienawiść narodów, tym większa jest też 
wściekłość władców Waszyngtonu i tym nik
czemniejsze, tym bardziej zezwierzęcone for
my walki. 

'.Arsenał środków 7.brodnl, utytych przez 
hitlerowców w drugiej wojnie światowej 
„wzbogacili" 2lbrodniarze amerykańscy o 1.3.

każone owady. I przeciwko siewcom zaraz
ków, przeciwko organizatorom nowej woj
ny, przeciwko tym, którzy odbudowują hit
lerowski Wehrmacht, protegują zbrodniarzy 
wojennych, wybielają hitlerowskich mor
derców z Katynia, wzno&i się pełen niena
wiści głos protestów ze wszystkich zakąt
ków świata. W imieniu całej ludzkości :ta
protestował przewodniczący świato~j Ra
dy Pokoju, prot. J oliot-Curie. Ze &to!icy po
koju - Moskwy rozległ się głos narodu ra
dzieckiego, który wezwał narody świata do 
wzmożenia czujności wqbec knowań amery
kańskich zbrodniarzy. 

Do tych głosów dółączył sli; głós narodu 
polskiego, który dobrze poznał zbrodnie fa-

. szystowskich imperialistów I nie chce po
wtórzenia Oświęcimiów, Majdanków, Katy
niów I Buchenwaldów. „Naród polski -
stwierdza uchwala Polskiego Komitetu O
brońców Pokoju - domaga się natychmia
stowego zaprzestania stosowania broni bak
teriologicznej. Naród polski domaga się ukir 
rania !IIJrawców zbrodni przeciwko ludzko
ści, która dokonana została w Korei i w Chi
nach". 

Międzynarodowa komisja prawników 
zbadała fakty stosowania 

broni bakteriologicznej w Korei 
MOSKWA (PAP). - Agen

cja TASS donosi z Phenianu: 

Przemówienie gen. M. Naszkowskiego 

Dnia 16 bm„ podczas promocji ofi.cer6w poli
tycznych Wojska Polskiego wygłos.ił przemówienie 
szef Głównego Zairządu Politycmego WP, wicemi
nister Obrony Na,rodowej, genera.ł Ma1"iain Nasz
kowski. 

Gon. Nankowski powiiedziiał m. in.: 

Towarzy11e Oficerowie! 
Pozdrawiając was serdecz

nie z powodu otrzymania 
przez was zaszczytnych stop
ni óflcerów ludowego Wojska 
Polskiego, pragnę zwrócić wa
szą uwagę na kilka donio
słych momentów. 

Kierujemy was na jeden z 
wysuniętych odcinków nasze
go frontu - frontu walki o 
pokój I socjalizm. Jako ofice
rowie polityczni będziecie bo
wiem pracować nad umocnie
niem siły obronnej naszej oj
czyzny. Idziecie zatem do pra
cy partyjno -· politycznej, któ
rą wielu z was poznało już w 
życiu cywilnym. 

W wojsku, gdzie podstawo
wym elementem zwartości i 
siły jest wola dowódcy, zasa
da jednoosobowego kierownic
twa I żelazna świadoma dys
cyplina, rola organizacji par
tyjnych I ZMP-owskich pole
ga na mobilizowaniu członków 
partii i ZMP-owców, na od
działywaniu na bezpartyjnych 
w kierunku rozwoju masowe
go przodownictwa w wyszko
leniu i dyscyplinie. W tych 
warunkach wszystkie dźwig-

- ni~ którymi dyspdnuje partia, 
a więc również potężny oręż 
krytyki I samokrytyki - mu
szą być nakierowane na uma
cnianie autorytetu dowódców 
- przedstawicieli władzy lu
dowej w wojsku, na budzenie 
aktywności żołnierzy w służ
bie dla ojczyzny, na rozpala-

towarzysze, gdy będziecie kie
rować w pododdziałach pracą 
organizacji partyjnych. 

Druga sprawa, o której chcę 
wspomnieć, to zagadnienie 
szczególnej wagi pracy maso
wo - politycznej w całokształ
cie środków stosowanych dla 
realizacj I naszych zadań. 

Towarzysz Bierut przestrze
ga stale nasz aktyw partyjny 
przed spełzaniem na tory cia
snego praktycyzmu, przed nie
docenianiem pracy politycznej, 
przed bezdusznym administro
waniem. Wszelkie akcje poli
tyczne, które zwycięsko prze
prowadza nasza partia, w 
szczególności ostatnie akcje 
gospodarcze na wsi, zostały 
wykonane z powodzeniem, po
nieważ stanowiły równocześ
nie wielkie kampanie polity
czne, ponieważ partia przy 
pomocy cierpliwej, wytrwałej 
pracy masowo - politycznej, 

·pracy uświadamiającej budzi
ła aktywność mas chłopskich. 
Zasady te mają pełne zastoso
wanie w warunkach naszego 
wojska. 

Tylko bowiem zrozumienie 
przez żołnierza głębokiego sen
su i celowości wysiłku żołnier
skiego, tylko świadomość o
brony własnej sprawy, włas
nej ludowej ojczyzny - sta
nowi gwarancję prawdziwej, 
trwałej zwartości i gotowości 
bojowej armii, stanowi o nie
zrównanej przewadze armil 
typu socjalistycznego nad ar
mlrunl imperialistycznych gra
bieżców. 

Prunlętajcie towarzysze, że 
szkoła jest tylko początkiem 
w procesie opanowywania u
miejętności. Uczyć się trzeba 
całe życie. Komitet Centralny 
partii I dowództwo naszego 
wojska wyraża przekonanie, 
że nie zawiedziecie pokłada
nego w was zaufania, że 11zdo
bywając w codziennej pracy 
konkretne doświadczenie, pod
nosić będziecie ustawicznie 
sY1ój poziom Ideologiczny i 
,,;ojskowy, że staniecie się 
wkrótce pełnowartościowymi 
oficerami partyjno - politycz
nymi, wychowaw9ami żołnie
rzy, i:e świecić będziecie przy
kładem oddania, ofiarności I 
zdyscyplinowania, jak przysta
ło na Judzi, których partia 
posłała do wojska. 

WI momencie, gdy amery
kańscy Imperialiści odbudowu
ją hitlerowski Wehrmacht, 
naród nasz, realizując w o
fiarnym trudzie wspaniały 
Plan 6-letni, wnosi swój 
wkład do dzieła umocnienia 
frontu pokoju, który pod prze
wodem . Kraju Rad rośnie I 
potężnieje z dniem każdym. 

Nasz udział ~ udział Judo. 
wego wojska w umacnianiu 
sił pokoju, to podnoszenie na 
wciąż wyższy poziom wyszko
lenia bojowego i politycznego, 
ustawiczne doskonalenie u
miejętności naszej kadry, po
głębianie wiedzy w dziedzinie 
marksizmu - leninizmu I sta
linowskiej nauki wojennej. w 
ten sposób pomagamy naszej 
bohaterskiej klasie robotni
czej, całemu narodowi w u
trwl'l.aniu i rozwijaniu tych 
wspaniałych zdobyczy, których 
odzwierciedleniem jest projekt 
naszej Konstytucji. 
życzę wam, młodzi ofice

rowie, pomyślnych wyników 
w waszej odpowiedzialnej pra
cy dla dobra Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, dla spra
wy socjalizmu i pokoju. 

ny w czasopiśmie „Li- Ogromne znaczenie w życtu 
tieraturnaja Gazieta", dnia współczesnym ma chemia -
13 marca br. dziedzina, w której liczni na-

Prasa radziecka opubliko
wała dnia 13 marca br. uch
walę Rady Ministrów ZSRR 
o przyznaniu Nagród Stali
nowskich za wybitne prace 
muli.owe w r. 1951. 

Lista nowych laureatów sta
linowskich świadczy o maso
wym charakterze nauki w 
kraju radzieckim, o tym, że 

nauka przeniknęła do życia, 
do różnych gałęzi przemysłu 
i rolnictwa. 

Odznaczone nagrodą prace 
wykonąne zostały w licznych 
instytutach naukowych I wyż
szych uczelniach. Odznaczono 
wiele zespołów naukowych. A 
przecież starsze pokolenie u
czonych pamięta czasy, kiedy 
wszystkie badania prowadzone 
były niezależnie jedno od dru
g!P.go przez nielicznych, sa
motnych entuzjastów, kiedy 
większości istniejących obec
nie Instytutów nie było na
wet w projekcie, nie było ró
wnież imponującej 150-tysię
cznej armil uczonych. 
Już po raz jedenasty Rac!a 

Ministrów ZSRR przyznaje 
nagrody imienia wielkiego ko
ryfeusza nauki, Józefa Stalina. 
Znaczne sukcesy osiągnięto w 
najróżnorodniejszych dziedzi
nach nauki i techniki. Najwię
ksze bodaj sukcesy· osiągnięto 
w ostatnich czasach w dzie
dzinie fizyki, która jest pod
stawą wielu nauk i wywiera 
bezpośredni wpływ na postęp 
w różnych dziedzinach techni
ki. 

ukowcy rosyjscy, z takimi ge
nialnymi uczonymi jak Łomo
nosow, Mendelejew i Butle
row na czele, odegrali wybi t
ną rolę. W dziale tym Nagro
dą Stalinowską odznaczono 
m. in. prof. M. Preobrażeń
sklego za badania nad synte
zą alkaloidów. 
Dzied1.iną, która szczeiiólnia 

przykuwa uwagę ucz.onych, 
są zagadnienia przeobrażenia 
przyrody. W odznaczonej na
@rodą 3-tomowej pracy 1 
dziedziny hydrotechniki i hy
drauliki, prot. M. Potapow o
pracował nowe metody regu
lowania strumieni rzecznych 
w walce z mieliznami JN rze
kach oraz z zamulaniem ka
nałów. Ogromnie cenna praca 
prof. A. Kostiakowa pt. „Pod
stawy melioracji" rozstrzyga 
szereg zagadnień sztuczncg<> 
nawodnienia, osuszenia bagien 
itd. 

Technika radziecka kroczy 
r.leustannle drogą wspaniałego 
i:iostępu. Co roku oddaje się 
do użytku nowe maszyny ra
dzieckie, nowe aparaty I przy
rządy. Nier.nal wszystkie pro
cesy pracochłonne wykonuje 
Fię obecnie przy pomocy ma-
szyn. . 
Podstawę badań uczonych 

radzieckich stanowi troska • 
.:złowleka. Ze szczególną wy
razistością występuje ta cecha 
w pracach naszych biologów 
I medyków, rozwijających idee 
wielkiego Pawłowa. Do takich 
prac zalicza się pomnikowa 
m,onografia P. Korniewa, pt. 
„Gruźlica kości i stawów", ba
dania M. Krasnogorskiego nad 
działalnością wyższego układu 
nerwowego u dzieci, badania 
B. Kłosowskiego nad krąże
niem krwi w mózgu. 

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Oj
czyźnianego Korei oraz na 
podstawie uchwały Między
narodowego Zrzeszenia Praw
ników - Demokratów przyby
ła do Korei komisja w celu 
zbadania zbrodni, popełnio
nych przez interwentów. W 
skiad komisj i wchodzą przed
stawiciele organizacji praw
ników - demokratów z 8 kra
jów Europy, Azji i Ameryki. 
Należą oni do rozmaitych 
partii i organl zacii społecz
nych i są ludźmi o rozmai
tycl\ poglądach poli1ycznych 
I przekonaniach religi.inych. 

świadczyli: Straszliwe znisz
czenie, jakie widzieliąmy 
wszędzie w Korei Północnej, 
wywarło na nas niezatarte 
wrażenie. Byliśmy świadka
mi stosowania w Phenianie 
broni bakteriologicznej. 

Pi;zedstawicielka belgijska 

ków polskich, Zofia Wasll
kowska oraz przewodniczący 
komisji - Brandweiner, o
świadczyli, że zebrali wiele 
materiałów, dotyczących za
stosowania przez interwentów' 
amerykańskich broni bakte
riologicznej w prowincji 
Kwanhe i w mieście Phenian. 
Zaznaczyli oni, że stosowanie 
broni bakteriologicznej sta-

nie w ich sercach świętych 
uczuć miłości ziemi ojczystej, 
swego narodu i wszystkich 
sil postępu, świętych uczuć 
pogardy i nienawiści dla wste
cznictwa, dla zbrodniczych sił 
agresji, dla amerykańskich lu
dobójców stosujących broń 
bakteriologiczną, dyszących 
żądzą zatopienia ludzkości w 
morzu krwi i nieszczęść. 

Dogodne warunki ·korzystania 
z doborowego ziarna siewnego 

Jak wiadomo, cząstki, z któ
rych zbudowane są kryształy, 
a więc atomy 1 jony, nie są w 
nich rozmieszczone bezładnie, 
lecz według ściśle określonych 
praw. Struktura kryształów 
warunkuje ich właściwości fi
zyczne. Tym ·samym określa 
ona rozmaite właściwości wie
lu cennych materiałów techni
cznych o budowie krystalicz
nej. Oto dlaczego odkrycie no
wych dróg badania struktury 
atomowej kryształów ma ol
brzymie znaczenie. Tę właś
nie dziedzin<: wiedzy obejmu
ją badania członka-korespon
denta Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Bielowa, stanowiące roz
winięcie prac wielkie.!(o uczo
nego rosyjskiego Fiodorowa. 

Nagrody Stalinowslde prz,.. 
znano nie tylko za nowe pra
ce naukowe, odkrycia l wyna. 
lazki, lecz również za podrę
czniki nauko~ dla wyżs?.ych 
uczelni. Wzorową pracą teg~ 
rodzaju jest odznaczona Na. 
grodą Stalinowską I stopnia 
praca prof. D. Błochincewa, 
pt. „Podstawy mechaniki 
kwantowej". 

Podczas swego 15-dniowego 
pobytu w Korei, członkowie 
komisii zwiedzili Pheńian, 
Sinj1czju, Donsan, re.ion Pek
tonu, oraz okolice Sariwonu 
I innych miast w prowincji 
Kwanhe. 
Członkowie komisji przyji:

li w Phenianie na konferen
cji pr,asowej przedstawicieli 
pism koreańskich i zagranicz
nych. Przewodniczący delega
cji, prawnik austriacki Brand
weiner oświadczył . dziennika
rzom, że podczas pobytu w 
Koreań,kiej Republice Ludo
wo - Demokratycmej człon
kowie komisji przekonali się, 
że interwenci amerykańscy 
dopuścili się w Korei pogwał
cenia wszelkich norm prawa 
międzynarodowei;:o, >pQpełnia
jąc zbrodnie woienne. 
Jesteśmy wstrząśnięci tym, 

co widzieliśmy w Korei -
powiedział Brandweiner. -
Wsz%'CY członkowie delegac.ii 
zebrali wiele materiałów, któ
re charaktervmia ohydne 
przestępstwa, dokonane przez 
Interwentów. 

Przedstawicie'f' Wielkiej Bry
tanii - Gaster, Brazylii -
de Britto, Belgii - Morens n
ra7. Francji - Jasquier o-

- Morens, dodała: Widziałam 
na własne oczy, że w mias
tach i wsiach nie ma niezbu
rzonych szpitali. Wszystkie 
szpitale zostały spalone lub 
zbombardowane i przekształ
cone w kupę gruzu. 

Przed;tawicielka prawni-

nowi podeptanie wszelkich 
norm prawa międzynarodo-
wego i jest ciężkim przestęp
stwem przeciwko elementar
nym za;adom ludzkości: 

Oświadczenie w!ceprzewodniczącego SFZZ 
PEKIN (PAP). - Aiiencja terytorium Korei i Chin wiel-

nowych Chin podaje: - ~ ką ilość \)Wadów, zarażonych 
Wiceprzewodrui~-zący Swia- bakteriami di.urny, cholery, 

!owej Federacji Związków tyfusu i Innych chorób zaka
Zawodowych Liu Nin-i w i- źnych oraz inne śmiercionoś
mieniu biura łączności SFZZ ne substancje. Te nikczemne 
dla krajów Azji i Oceanii zło- zbrodnie pr-zeclwko ludzkości 
żył oświadczenie w związku stanowią poważną groźbę dla 
z barbarzy1'1skimi zbrodnia- pokoju i bezpieczeństwa 
ml agresorów amerykańskich. wszystkich narodów, groźbę 
którzy rozpętali wojnę bakte- dla cywilizacji. 
riologlczną. W imieniu milionów robo-

Doznawszy poważnych klęsk tników krajów Azji i Oceanii, 
na froncie koreańsk!m --: o~ wyrażamy protest przeoiwko 
świadczył m. in; r1u Nm-1, ~ tym nikczemnym zbrodniom 
agreso.tiy. am.ery;rnnscy ro.z- wojsk amerykańskich, pro
PCX:Zęll .niedawno wojnę baK- wadzących wojnę w Korei 
ter1olog1czną w mebywalych • 1 rozmiarach. Poczynając od 28 pod flagą ONZ .. mkczemn 
stycznia samoloty amerykań- zbrodniarze woJenm winni 
skich agresywnych ;il zbroj- stanąć przed sądem narodów 
nych zrzucały wielokrotnie na .całego świata. 

Protest Ligi Kobiet 
Użycie przez agresorów a

merykańskich broni bakterio
logicznej w Korei, wywołało 
w narodzie polskim falę pro
testów i oburzenia. 

W proteście Ligi Kobiet czy- · 
truny: 

W imieniu 2 milionów człon
kiń organizacji kobiecej 
Ligi Kobiet, w imieniu milio
nów matek pol!kich z najwyż
szym oburzeniem i gniewem 

protestujemy przeciwko zbro
dniczej działalności agreso
rów amerykańskich w Korei. 
Amerykańscy imperja!lści, 
którzy już bllsko dwa Iata .u
siłują bezskutecznie podbi6 
bohaterski, pokój miłujący lud 
koreański, odważyli się rzucić 
na ziemię koreańską, zalaną 
krwią niewinnych dzieci, ·ko
biet I starców, bakterie dżu
my i cholery. 

Kobiety polskie, które wraz 
z całym narodem w trudzie 
budują nowe, szczęśliwłze . zy
cie, które w potężnym świato
wym froncie walczą o pokój, 
nie pozwolą p.a bezkarne pa
pelnianie nowych zbrodni 
przeciwko ludzkości. 

Dla chleba Kobiety polskie żądają na
tychmiastowego zaprzestania 
zbrodniczej wojny w Korei -
żądają najsurowszego wyro
ku na barbarzyńskich zbrod
niarzy wojennych. 

Planista Arntz z Frank
furtu nad Menem na próż
no poszukiwał pracy. Stojąc 
w obliczu śmierci głodowej 
zgodzil się wzi,ąć udział w 

maratonie fortepianowym, 
zorganizowanym we Frank
furcie prżez impresariów a
merykańskich. 

Arn tz grał na fortepianie 

174 godziny bez przerwy, W 
czasie tego koncertu poda
wano mu jedzenie, golono 
go itd. „Arntz gra" pisa
ły o nim zachodnio-niemiec-

kie gazety - „gra załatwia
jąc nnwc1 podczas lrnnrertu 
swe potr:t~by fizjolor. ;1 .:"H>" 

Wszystko - w stylu ame
rykai'iskim. 

Z całeqo świata 
~~'---- ---

8 TEHERAN. Sayed 
Ali, członek irańskiej komisji 
naftowej, stwierdził w prze
mdwieniu radiowym, że roko
wania z bankiem międzyn<t
rodowym w sprawie uregulo
wania problemu nafty irań
skiej doznały fiaska. 

Cl WIEDE?'r. - Do dnia 15 
marca pod apelem światowej 
Rady Pokoju z.łożyło podpisy 
3~0 595 Austl'iaków. 

EJ NOWY JORK. Z 
Molltevideo donoszą, że odbył 
się tam wiec obrońców poko
ju, w którym· wzięło udział o
koło \O tysięcy osób. 

• TEHERAN. - Dnia 14 
marca w Sziraze policja i woj
sko stosując broń. białą i pal
ną, rozpędziły masowy wiec, 
zorganizowany przez miejsco
wą organizację Irańskiego 
Narodowego Stowarzyszenia 
Walki z Imperializmem. Pr~E
szlo 70 uczestników wi<.'cu 

~o rannych. 
t1 BERLIN. - W Diisscl

dorfie odbyło się posiedLenie 

O tym winniście pamiętać, 

H~rody kónłynenłu 
am ery kal\sk ie; o 

potępiają lrumanowską 
politykę wojny 

WARSZAWA (PAP). Wio
sną br. zwiększyło się znacz
nie zapotrzebowanie na na
siona jare, walifikowane o
raz doborowe jednolitoodmla
nowe. Przed rolnictwem stoi 
bowiem zadanie ob&iani.a tycn · 
pól, które z powodu posuchy 
nie mogly być obsiane jesie
nią ub. roku, i dalsz.ego po
ważnego podniesienia wydaj
ności z. ha. Dlatego też, aby 
racjonalnie wykorzystać po-
siadane za pasy nasion roślin 

NOWY JORK (PAP). jarych I właściwie je tozdy-
Jak donoszą z Montevideo, w sponować, stworzony został w 
dniach od 12 do 15 marca, rb. specjaln;t fundusz siewny. 
mimo zakazu władz urugwaj- Materiał siewny tego fundu
skich toczyły sią obrady A- szu otrzymają Ćhłopi oraz 
merykańskiego Kontynental- spółdzielnie produkcyjne bądź 
nego Kongresu Obrońców Po- w drodze wymiany, bądż ja
koju, zwołanego z inicjatywy ko pożyczkę siewną w naturze 
wybitnych działaczy spolecz- lub też za gotówkę. 
nych i działaczy ktrltury W drodze wymiany bedą 

Referat pt. „Narody konty- dostarczane nasiona pszenicy, 
nentu amerykańskiego · w o- jęczmienia, owsa i żyta jare
bliczu groźby trzeciej wojny go. Prawo do wymiany mają 
światowej" wygłosił szef de- gospodaTStwa, w których o
legacji brazylijskiej Per<lira słabione na skutek posuchy 
Sampaio. Oświadczył on, że zasiewy ozimm uległy w o
idea zwołania Kongresu O- kresie zimy poważnym uszko
brońców Pokoju, Kontynentu dzeniom i wymagają przesie
Amerykańskiego została z wów, gospodarstw..,, które w 
entuzjazmem przyjęta we wyniku suszy r. ub. nie wy
wszystkich krajach półkuli konały w pełnl zasiewów ozi
zachodniej. Narody kontynen- mych oraz ci rolnicy, kt&rzy 
tu amerykańskiego tak samo zagospodaxowują odłogi. Ziar
Jak narody calego świata od- no .siewne mogą wymieniać 
rzucają politykę wojny. rów,nież cl mało i średnlorol-

E.eferent omówił zgubne ni, którzy nie mają własnego, 
następstwa polityki przygo- doborowego ma·teriału siewne
towań wojennych i wyścigu go. Wymiana odbywa się we
zbrojeń. I dług relacji - 100 kg zboi.a 

konsumcyjnego za 100 kg zbo
ża iednolltoodmlan<>wego. Róż
nice cen materiału siewnego 
i zboża konsumcyjnego chło~i 
wyrównują gotówką. 

Jako pożyczki ~iewne w na
turze będą rozprowadzane na
siona pszenicy, jęczmienia i 
owsa oraz mieszanki strącz
kowe, peluszka, łµbin gorzki, 
gryka i proso. Z pożyczek w 
naturze mogą korzystać zes
poły zagospodar<>Wania odło
gów, spóldzieląie produkcyjne 
oraz chłopi Indywidualni, o
bejmujący w bezpłatne użyt
kowanie odlogi, gospodarze 
dotknięci w r. 19~1 klęskami 
żywiołowymi, właściciele go
spodaT5tw, którzy na skutek 
złych warunków atmoeferycz
nych n.ie dokonali w pelni za
siewów ozimych, lub którzy 
mają wyjątkowo zły stan za
siewów ozimych i muszą do
konać przesiewów. z poży~ 
czek siewnych w naturze ko
rzystać mogą również gospo
darstwa żołn.ietzy kadrowych 
I Ich rodzin, gospodarstwa no
wozasied!one oraz mało i śre
dniorolni chłopi, nie po.siada
jący własnego materiału do 
siewu i wymiany. 
Chłopi, którzy chcą sko

rzystać z pomocy specjalnego 
funduszu siewnego powinni 
składać wnioski do Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej. 
Spółdzielnie produkcyjne skła
dają podobne wnioski do pre
zydiów powiatO\~ch rad na
rodowych. 

W roku bieżącym odznaczo
no pośmiertnie Nagrodą Sta
linowską zmarłego niedawno 
uczonego, prof. Wawiłowa, za 
badania nad mikrostrukturą 
światła oraz za wybitną pra
cę popularno - naukową pt. 
„Oko i słońce". 

Na szczególną uwagę zasłu
gują prace W. Cwietkowa nad 
budową I właściwościami 
zwiazków wielkocząsteczko-
wych; mają one olbrzymie 
znaczenie praktyczne, zważy
.uszy, że do ..związków tych za
liezaj ą się m. in. niezwykle 

Pr.r.odująca nauka radziecka, 
nauka prawdziwie postępo
wa, skupia na sobie obecnie 
[Jowszechną \\Wagę, Głoszone 
przez tę naukę Idee wywiera
ją olbi~mi wpływ na uczo
nych w krajach demokracji lu
dowej I na wszystkich uczci
wych uczonych światA.. NauJr:t 
ta służy prawdzie naukowej, 
broni wielkich ideałów spra
wledli wości, pokoju, humaniz
mu„ postępu społecznego. 
Twórczość uczonych radziec

kich jest twórczością optymi
styczną. Myśli tych uczonych 
biegną w stronę świetlanej 
przyszłości, kiedy to nad ży
wiołami przyrody osiągniete 
zostanie całkowite zwycięstwo. 

Metody k.d , " " 1 naperow 
naszych dzieci przebyWają
~vch w Zachodnich Niem
czech, które stwierdza np. ża 
Stanisława Fabiniak nie mo
te wrócić do swej matki w 
Polsce, ponieważ „zmiana 
mogłaby wpłynąć ujemnie na 
si.an psychiczny dziecka". Po
dobnych orzeczeń je.st trsiące, 
bo właściwie caly ten sąd
widmo zos.tał ' właśnie po to 
powołany do życia, by praw
nie sankcjonmvać te zbrodni
cze praktyki. 

W spaniały rozmach 
socjalistycznego współzawodnictwa 

Oburzeniem i palącym gnie
wem napawa na.s bezprawie 
amerykańskich imperialistów, 
odmawiających repatriacji 
dzieci wyw·iezionych z Polski 
przez hitlerowskich barba
rzyńców. 13,221 naszych dzieci 
przebywa jeszcze dziś, w sió
dmym roku po zakończeniu 
wojny, na te.renie strefy arne
ry'kańs.kiej, z dala od swych 
domów rodzinnych. Tysiące 

Judzi ze ściśniętym sercem n.a
lluchuje wieści atam"'tąd, drżąc 
o los swych najbliższych, 
którym wladze amerykańskie 
zagradzają drogę do ojczyzny. 
Rząd nasz niejednokrotnie 

zwracał się do władz. amery
kańskich w Niemczech · Za
chodnich, domagając się ka
tegorycznie umożliwienia re
patriacji naszych dzieci. Ame
rykańscy okupanci, depcząc 
wlasne zobowiązania, wynika
jące z ukladu poczdamskiego 

Bezczelną drwiną, oh."I'Utnym 
cynizmem są frazesy o „hu
manitaryzmie" w ustach ame
rykańskich zbrodniarzy. Czyż
by ci „dobroczyńcy" ludzkoś
ci, mordujący dzieci koreań
~kie najpotworniejszą z bro
ni, bronią bakteriologiczną, 
skazujący miliony dzieci W'f• 
wszystkich kraj~ch, gdzie 6i~
ga ich wJadza, na głód I przed 
wcze.sną śmierć, planujący 
wytrzebienie ludzkości za l po
mocą wojen i mordów, czyż
by on.i nagle zapałali mildścią 
do naszych dzieci przebywa
jących w Niemczech ZacJ;lod-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Zachęca nas do tego dodat
kowo fakt, że sztuka ta wią
że się ściśle z problemami 
konstytucji 3 Maja, o której 
mówiłeś, Towarzyszu Prezy
dencie, w swym referacie na 
posiedzeniu Komisji Konsty
tucyjnej w dniu 23 stycznia 
br., że choć pozostała nie u
rzeczywistniona, pa.mięć o 
niej czcił naród w ciągu pół-

Głównego Komitetu Walki 
Przeciwko Remilitaryzacji. W 
związku z ostątnimi wydarze
niami politycznymi, w ~zcze
gólności zaś z notą radzi<?cką 
t;lo trzech mocarstw zac:iod-• 
nich, organizacja ta przybrała 
obecnie nową nazwę: Główny 
Komitet Przeciwko Remillta
ryzacj i i za Zawarciem Trak
tatu Pokojowego. 

t1 BERLIN. - W Norym
berdze zakończył się pn1ces 
przeciwko hitlerow3kiemu 
zbrndniarzowi wojennemu -
Franzowi Rademacherov.•i, o
skarżonemu o ekstenninac,Ję 
ludności Serbii I masową de
portację ludności Belgii i 
Francji. Sąd skazal lladema
chera na 3 lata i 5 mi.osię•!Y 
więzienia, zaliczając mu na 
poczet kary okres, spędzony 
w więzieniu śledczym. 

li HAGA. - Holendc1·ska 
Rada Pokoju wystosowała a., 
członków parlamentu pismo, 
w którym daje wyraz zanie
pokojeniu narodu holender
skiego intensywną propagan
dą wojenną, prowadzoną w 
Holandii. 1 

tora wleku, jako o pierwszym 
wyłomie - nikłym jeszcze I 
niepewnym - ale podważają
cym tyranię przywilejów ma
gnacko - szlacheckich. Ten 
aktualny sens „Powrotu pos
ła" w okresie dyskusji konsty
tucyjnej zachęcił nas również 
do podjęcia naszego zobowią
zania . . 

Wzywamy wszystkie teatry 
w Polsce do podjęci.a zobowią
zań twórczych ku czci 60 ro
cznicy Twych urodzin i świę
ta 1 Maja. 

7 b mtr. przewodów 

wodociągowych 
Załogi odcinków I, II I V 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Wodociągowo - Kana
li7acyjnych wykonają w 
marcu i w kwietniu ponad 
plan 78 mfr. bieżących kana
łu oraz 76 mtr. przewodów 
wodociągowych. Poza tym 
tobotn icy stolarni, transportu 
i pracownicy biur uporząd
kują do dnia 1 maja · cały 
teren zakładów. Podjęte zo
bnwią,:rnnla przedstawiają 
wartość 134 tys. zł. 

Wzorcowy gabinet 

szkolenia metodą 
inż. Kowalewa 

Klub techniki I racjonali
zacji węzla łódzkiego PKP, 
chcąc godnie uczcić 60 rocz
nicę urodzin towarzysza Bie
ruta 1 świ ęto I Maja, po
wziął uchwalę zorg,mizowa
nia i otwarci1,1 w terminie do 
28 kwietnia br. wzorcowego 

gabinetu metodycznego ln7.. 
Kpwalewa, przystosowanego 
do potrzeb kolejnictwa. 

Zobowiązania chłopów 
i robotników rolnych 
W gminie Sklerniewka, w oraz. uchwał Rady Ministrów 

gromadzie Mokra Lewa - na Spraw Zagranicznych z roku 
zebraniu gromadzkim chłopi 1947, czynili wszystko, by 
postanowili podnieść wyd'ij- dzieci te oderwać od kraju 
ność buraka cukrowego o 40 q ojczystego. 
z ha oraz wezwali do współza- Za pośrednictwem „między
wodnictwa gromadę Mokra narodowej organizacji wy
Prawa. Również chłopi groma- chodżców" (IRO) kontynuowali 
dy Maków postanowili odsta- on.i zbrodniczą akcję hitle
wić tuczniki o l miesiąc przed rowskiej porganizacjl „Le
termlnem, a kontraktację zbóż bensborn", epecjalizującej się 
I roślin przemysłowych zwlęk- w porywaniu dzieci polskich 
szyć o 40 q w porównaniu z do Niemiec. .Znaczna część 
rokiem ubiegłym. Chłopi gro- 'dzieci polskich została wy
mady Maków wezwali do wieziona do Stanów Zjedno-
wspólzawodnictwa chłopów cwnycb i innych krajów za-
gromady Zapady. morskich. Wiele dzieci pozo-

Cenne z-0bowiązania podjęli <tających w Niemczech Za
pracownicy PGR Glinnik. Po- choduich trzyma się w u~ 
stanowili oni na ogólnym ze- kryciu, odmawia ujawnl~
braniu podnieść wydajnosć z nia ich adresów. 
ha: i:yta z 24,4 do 25,4, pszeni- Amerykańscy „kidnaperzy" 
cy z. 22,4 do 23, 4, jęczmienia z 
25 na 27 kwintali. Wyniki te (tak nazywają się w Stanach 
osiągnięte zostaną poprzez do- Zjednoczonych gangsterzy po
kładną uprawę roli oraz syste- rywający dzieci) mówią cy
matyczną pielęgnację kultur. nlcznie, że uniemożliwiając 
Brygada hodowlana podniesie repatriację dzieci polskich, 
przyrost dzienny żywca. Obo- powodują sit; względami „hu
rowi dzięki właściwej pie- manitarnymi", że mianowicie 
lęgnacji i karmieniu bydła działają dla dobra dzieci, ie 
podniosą wydajność mleka o przecież nikt nie może lepiej 
10.000 Itr., czas zasiewów zaś zabezpieczyć lo.su tych dzieci, 
przyśpieszony zostanie o 2 dni. !ak właśnie oni, pożal się BCl-

Ogólna wnrtość podjętych te, przyj<iciele ludzkości. Jak
zobowiązań przez pracowni- ~e nikczemne jest orzeczenie 
ków PGR Glinnik wynosi qdu amerykańskiego powoła-
84.414 zł. . nego do rozstrzygania spraw 

nich? I. 
Dobrze wiemy, ja id los f zy

kują oni naszym dziec om. 
Los białych niewolników, od 
najmłodszych lat zapra ia
nych do zbrodni i morder tw, 
lÓS janczarów, wdrai.anyc od 
dzieciństwa do ·krwawego ze
miosła wojennego. To n 6Ze 

między innymi dzieci w 
myśl Ich planów - mają w 
przyszłości zrzucać na nasz 
kraj zatrute bomby, to n sze 
dzieci mają siać dywersję i 
uprawiać . szpiegostwo na sz co
dę swej ojczyzny. 
Rząd Polski w µocie z d 1la 

15 marca br. stanowczo · \8-

protestował przeciw bezpra w
nemu zatrzymywaniu za g1. a
nicą naszych dzieci oraz 
nownie domaga się urno· i- · 
wienia powrotu tych dzi 
do kraju. Nota ta wyraża · ą
danie całego narodu polsk e
go, który zdecydowany j t 
bronić swych dzieci prz.eb y
wających na obczyźnie i w ;
wać je z. ociekających krw ią 
łap amerykańskich złoczy -
ców. 

f 
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Wbrew ludobójcom amerykańskim 

Korea zwycięży 
ltatdego dnia prasa I radio 

podają komunikaty z Korei. 
Słuchamy z najwiE:kszym o.bu
rzeniem wiadomości o dzikich 
bestialstwach, Jakle Ameryka
nie popełniaj ą na niewinnej, 
bezbronnej ludności. Od tylu 
już miesięcy broni się bohater
ski naród koreańsk,l. Nie może 
go zmóc ani tak zach walana 
technika wojenna USA, ani 
morderstwa i dzilde znęcanie 
aię nad ludnością , ani super
fortece, które dzień w dzi eń 
bombardują miasta I wloski. 
Całym sercem jesteśmy z na
rodem, który walczy o wol
ność, o prawo do swobodnego 
tycia w SwYm kraju. Z całą 
aił14 piętnujemy zaborczą, im
perial,istyczną wojnę. To JP.d
nak co się zdarzyło w ostat
nim czasie, ta nowa „metoda" 
jakli z;astosowali ludohlijcy 
amerykańscy w Korei - wy
wołała wśród wszystkich ucz
CiwYch ludzi całego świata 
więcej niż oburzenie I potę
pienie. 

Ludobójcy amerykańscy za
stosowali broń bakteriologicz
ną. Sieją w Korei dżumę, ty
fus, cholerę. Zrzucają z samo
lotów miliony owadów za· 
każonych tymi strasznymi cho
robami. Chcą w ten sposób 
z.łamać opór narodu koreań
skiego, wyniszczyć go, zmu~ić 
do kapitulacj i. Nam, pro„tym 
ludziom pracy, robotnikom, 
wprost w głowie nie może Eię 
pomieścić takie okrucień~two. 
Cały świat przecież potępił 
zbrodniarzy hitlerowskioh, któ
rzy w obozach koncentracyj
nych przeprowadzili próby za
rażnnia . więźniów różnymi 
chorobami. Cały świat umał 
ich za dzikie bestie niegodne 
miana człowieka. Zaledwie 
kilka lat upłynęło od tamtych 
c:iasów, a oto rząd USA robi 

to, co robili zbrodniarze hitle
rowscy I jeszcze gorzej, bo 
w stosunku do całego narodu. 
To jest właśnie ta „wysoka" 
kultura amerykańska. Tak po
stępuje kraj, który chri~łby 
zagarnąć władzę nad całym 
światem. Amerykański impe
rializm pokazał już teraz swo
je prawdziwe oblicze. Teraz 
chyba nikt nie ma złudzeń , do 
cze~o prowadzi polityka USA 
i jakimi metodami ona się po
sługuje. Jakichkolwiek by tu 
nie użyć słów, na określenie 
tego, oo się dzieje w Korei, to 
każde słowo będzie za ałabe. 
Nam się a:I: wszystko w ser
cach gotu~e z oburzenia I nie
nawiści do rządu, który w tak 
bubarzyński, nieludzki, dziki 
sposób chce zniszczyć naród 
walczący o wolność. Zaciskają 
się pięści z gniewu. W tak.ich 
chwilach jakże mocno my, 
robotnicy, czujemy wlidarność 
międzynarodową. Cbclt1loby 
się nie tylko słowem zaprotes
tować przeciwko ohydnym 
zbrodniom amerykańskim. 

Ale ludobójcy nie spodzie
wali się, że chwytając się tak 
zbrodniczych sposobów walid 
- siejąc w Korei epidemię -
zdemaskują jednocześnie swo
j ą słabość. Przecież stare przy
słowie mówi, że „tonący brzyt
wy się chwyta". Wstyd Im, te 
jut tak długo wojują z takim 
małym krajem jak Korea, a 
pomimo swojej „potęgi" nic 
nie mogą zwojować. Nie po
mogły ani superfortece, ani 
„wgpaniała" broń, ani „boha
terscy" żołnierze USA l ONZ. 
Ani na krok nie posunęli si~ 
naprzód. Koreańczycy i ochot
nicy ctiińscy biją ich tak. jak 
na to zasłużyli 'Nie osłabi duch 
1rmii ludowej , cały naród nie
ugięcie walczy z najeźdźcą 
Naród ten nie ulęknie się epi
demii. Cały postępowy świat 

pośpieszy z pomocą lekarsk14 
Koreańczykom. Cały śwlat 
przeklnie I potępi dzikie bestie 
z USA. Nikt jut nie uwlerzy 
w potęgę tych, którzy .... aby 
wygrać wojnę w Korei - mu
szą brać do pomocy śmiercio
nośne owady. Cala ludzkość 
widzi, jak to wygląda raj ame-, 
rykański I jaką to „wolność i 
szczęście" niesie z sobą Impe
rializm. 

To, co alę dzieje w Korei, 
jeszcze bardziej mobilizuje na1 
do wzmożenia walki o pokój. 
Zagrażają nam ludobójcy. Za
graża nam, całej postępow ej 
ludzkości dzicz I barbar:l:yń
stwo amerykańskie. Nie dopuś
cimy, aby te ciemne siły od
ni9!1Y zwycięstwo. Nu - lu
dzi pracy, pragnących spokoju 
i szczęścia dla swych najbllt
szych - 111 miliony. Front 
obrońców pokoju jest coraz 
sl]niejszy, coraz potężniejszy. 

Trzeba nam z jeszcze więk
szym wysiłkiem przyłożyć się 
do pracy, żeby te nasze siły 
wzmocnić. Trzeba nam odpo
wiedzieć na amerykańskie be
stialstwa wzmoctJ.leniem go
spodarczym naszego kraju, za 
cieśnieniem więzi solidarności 
międzynarodowej mas pracu
jących. Moją odpowiedzią na 
barbarzyństwa USA, moim 
protestem będzie podniesienie 
wydajności pracy. Wre! z ca
łym moim zespołem tkackim 
zobowiązuję. slę jeszcze lepie} 
i wydajniej pracować niż do
tychćzas. Wraz z całym zespo
łem naszą nienawiść do rządu 
USA, do jego zwierzęcych żoł
daków przekujemy na większą 
ilość metrów tkanin, na poko
jową produkcję. Przy popar
ciu narodów postępowych ca· 
łego świata Korea zwycięży! 

ROMAN WALCZAK, 
majster ZPB im . Szymańskiego. 
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Konstytucja wolności • 
I demokracji Włady!ław Broniew!kl 

Komuna Paryska Konstytucje burżuazyjne 

hojnie ez.afują tra:aesami o 
„demokracji'', o nlesktępowa
nej „ wolności" jednostki, 
„równości" obywateli wobec 
prawa Itp. Również „demo
kratyczna", marcowa konsty
tucja 1921 roku nie szczędzi

ła uroczystych deklaracji na 
temat swobód obywatelskich. 
I tak artykuł 96 tej konsty
tucji brzmi.al: „Wszyscy oby
watele są równi wobec pra
wa". Ale obłudny, oszukań

czy charakter tych reklamo
wanych „dobrodziejstw" bur
żuazji występuje z całą ja
skrawością przy pierwszej !eh 
konfrontacji z rzeczywistością. 

Bur:iuazyjna wolność 
n"dzy i głodu 

' Bo jakat mogla być rów-
ność mlędzy ks. Radziwiłłem 

- wlć\ściclelem 170 tya. hek
tarów ziemi, a bezrolnym chło
pem? Jakaź równość moeła 

istnieć między potentatem tl
nansOwYm FaltePem, kontrolu.., 
jącym przedsiębiorstwa o ka
pitale zakładowym 850 milio
nów z1., a tkaczem łódzkim czy 
górnikiem &ląskim? Była mli:
dzy nimi taka sama „rów
ność'', jaka !&tn!eje obecl);le 
np. w imperialistycznej Ame
ryce, między rodziną Rocke
fellera, r02porządzającą 50 
milionami dolarów rocznego 
dochodu, a rodziną bezrobot
nego z Chicago. 
Dziś imperialiści amerykań

scy w swojej krucjacie pro
pagandowej przeciw Związ

kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej również 

wychwalają rzekome swobody 
I demokratyczne . porządki w 
USA. „Głos Ameryki" nie
ustannie trąbi o tym, że w 
Stanach Zjednoczonych każdy 
obywatel ma prawo swobod
nie wypowiadać swoje poglą
dy. A jak to wygląda w prak
tyce? „Swobodne" wypowia
danie się przeciwko wojnie 
na Korei lub wyrażanie sym
patii do ZSRR kończy si~ re
presjami ze strony tzw. Ko
misji Badania Działalnoścl 
Antyamerykańskiej. Do dzien
ników i czasopism wydawa
nych przez koncerny Haersta, 
Scr ipps-Howarda, Mac Cor
micka i Innych potentatów 
prasowych nie przedosta ni e 
się ani jedno słowo sprzeczne 
z interesem oligarchii finan
sowej Wall Street. 

manej, obłudnej, fikcyjnej na wolność n!epodleałoAć 

demokracji burżuazyjnej, tak naszego narodu, działającym 
projekt n11szej Konstytucji, przeciwko interesom narodu. 
jak niepo od ziemi, daleki jest Nie dajemy wolnóki tym, 

którzy w imię przywr6cenia 
od konstytucji typu burżua- panowania kapitału praaną 
zyjnego. na kraj nasz sprowadzić nową 

„Konstytucje burżuazyjne pożogę wojenną, którzy pod-
- powiedział towarzysz Stalin żegają do wojny, którzy iłu.tą 
na VIII Wszechzwiązkowym śmiertelnym wrogom ńarodu. 
Zjeździe Rad - ograniczają Dlatego tet ustrój polltyczno
s1ę zazwycmj do zapisywania społeczny naszego państwa, 
formalnych praw obywateli, będąc demokracją dla ludu, 
nie troszcząc Bię 0 warunki jest jednocześnie dyktaturą 
urzeczywistnienia tych .Praw, nad pasożytniczymi kla.saml 

społecznymi. 
o 1T.ożliwość ich urzec.zywiat- Po raz pienvszy w dziejach 
nlenla, o środki Ich urzeczy- P t'lski Koru!tytucja naBZB jett 
wistnienia". Konstytucją wolnego i n!eza-

U nas słowa projektu Kon- leżnego narodu, który prze
stytucji pokrywają się w zu- kształca dę w naród llOCjali
pelności z praktyką, z rzeczy- styczny. Jeet ona - i.k po
wistością. P rojekt naszej Kon- wiedział towarzyn Bierut -
1tytucji utrwala realne zdo- „Wielką Kart14 zwycięaldch o
bycze, realne prawa I swobo- slągnięć i utrwalonych na 
dy wYwal.;zone przez lud dla zawsze zdobyczy 1połecznycb 
ludu. polskiego ludu pracującego, 
Głęboki demokratyzm na- który stal li• neczywatym 

szego projektu Konstytucji gospodarzem swego kraju, l•
ujawnia się jut w tym, że dynym i wolnym tw6rc14 lo
cały naród może wziąć udział . sów narodu, gwarantem Jtló 
w dyskusji n.ad Kartą 11woich rosnącej .-Iły, niezawodni!, o
praw, że każdy obywatel mo- stoją jego wielkiej pn;yu.ło4-
że zgłosić swoje uwagi i po- cl''. 
praw.kl, że &am naród jest 
twórcą swojej Konstytucji. 

W. BOROWSK.I 

' 

Walcz, barykado! 
G~, barykado! 
Unoś się, gniewna 
pleśni paryska! 
Czerwonoskrzydłą 
ptaków gromadą 
ponad trupami 
le6 na pociskach! 

f 

Walcz, barykado! 
Giń nieugięta! 
Będzie zwycięstwo, 
b'Cdzie zapłatat 
Ludu roboczy, 
patrz i pamiętaj! 
Proletariusze 
Francji l świata! 

Gi6, l>arybdof ' · 
Sztandar wznid :wytejt 
Wolna do końca, 
padnij 1 skonaj, 
groma, ostatnia 
w martwym Parytu,. 
niezwyciężona 
niezwyclężonaf 

Demok<ratyzm na1JZej Kon
stytucji polega na tym, że 
przekreślając wszelk.le przy
wileje klasowe lub rodowe, 
ustanawia prawdziwą rów- _ 
ność obywateli wobec prawa, 

·Jarosław Dąbrowski 
bohaterski dowódca Komuny Paryskiej 

zapewnia jąc masom pracują- W kwietniu r. 1911, .,, 40 
cym niezbędne warunki, u- j 
możliwiające korzystanie z rocznicę Komuny Paryskie• 
tych praw. W. I . Lenin, pisząc o tym pa. 
Każdemu obywatelowi na- miętnym zdarzeniu dzitJo-

azego państwa przysługuje wym, takimi Iłowy określił 
prawo, którego pozbawione jego wagę I znaczenie: 
są miliony ludzi w krajach „Pamięć JJojowników lto
kapltalistycznycb - prawo do muny czczą nie tylko fran-
pracy. Realność tego pra wa 1 gwarantuje „społeczna wła- cuscy robotnicy, lt!cz proj!
sność podstawowych środków tarlat całego świata. Albo
produkcji1 roowój wolnego od wiem Komuna nie walezyla 
wyzysku spoleczno-spółdziel- o spełnienie Jakieg~ miejsco
czego ustroju na wsi, plano- wego czy ciasno narodowego 
wy wzrost si! wytwórczych , zadania, lecz o wyzwolenie 
usunięcie źródeł kryzysów e- całej pracującej ludzkości, 
konomlcznych, likwidacja bez- wszystkich skrzywdzonych I 
robocie". To prawo, jak każ-
de inne, jest nieodłączne od poniżonych. Jako czołowy 
obowiązków: im lepiej, su- żołnierz rewolucji socjalnej, 
mlenniej spełniamy swe obo- Komuna zyskała sobie sym. 
wiązki wobec państwa !udo- patię wszędzie, gdzie cierpi I 
wego, im ofia rniej pracujemy "walczy proletar iat... Łoskot 
nad pomnożeniem jego siły armat pa.ryskich obudził po
gospodarczej i politycznej, grążone w głębokim śnie 
tym więk.sze możliwości i najbardziej zacofane warstwy 
środki z;apewniarny dla reali-
zacji naszych praw.• proletariatu I stworzył wszę

dzie bodziec ku wzmożen iu 

Óemokracja dla ludu rewolucyjno - socJalist.vcznel 
propagandy. Oto dlaczego 
dzieło Komuny nie zginęło. 

żyje ono dotychcMs w każ-
dym z nas. · 

cr.elne. NomlnacjA ta przyszła 
jednak zbyt późno: na dwa 
tyaodnie przed upadkiem Ko
muny, gdy jej sytuacja woj
skowa była Już beznadziejna, 
a bohaterskiemu dowódcy nie 
pozostawało nic Innego Jak 
polec na ostatniej barykadzie, 
z okrzykiem „Za waszą i na
szą wolność" na ustach. 

I w taki właśnie sposób po
toczyły się wYPadk!. Oto Jak 
oplsuj,e radziecki historyk A. 

towarzyszy, nieczuły na 
wszystko, pod gradem kul U• 

kazywał się konno w miej. 
scach zupełnie otwartych. O 
godzin ie ·drugiej ranny był 

kulą w brzuch I spadł z ko
nia. ,,Czterech ludzi niosło 

nosze z rannym śmiertelnie 

Dąbrowskim - rozpamiętuje 
swoje spotkanie z n im ochot
niczka Wiktoria B. - Wldząo 
nas, przystanęli, Dąbrowski 

uścisnął nam ręce mówiąc: 
- Nie chodfcle tam. Wszyst

ko skończone. Zginiecie na 
próżno. Ja umieram. Zycie 
moje nie ma znaczen ia. Myśl
cie jedynie o ratowaniu Re• 
publiki . 
Mówił z trudem, był wy-

czerpany. I 

- żegnajcie, przyjaciele ~ 
powiedział nam. - Dąbrow„ 
sklego przeniesiono do szpita
la Laribols-ler. :W dwie godzl
r;iy pófolej skonał w • okrop
nych męczarniach . 

Pod pretekstem stłumienia rzekomego buntu poL!cjanci lisynma11owscy 1 Ameryka.nie za
mordowali 75 ieńców pótn.rwno - koreańskich w obozie na w11spie Kożedo. Zbr.odnia 
ta. wstrzq.snęla całym świat~m zwla szcza, te byla wstępem do dalszych ludobójczych wy-

„Wolność" i „równość" są 
więc w krajach rządzonych 
przez trusty i koncerny kapi
tallstyczne zwykłym frazesem 
maskującym brak demokracji 
I wolności. U źródeł tej nię
równości obywateli wobec 
pra wa leży koncentracja fa
bryk, banków i ziemi w rę
ku rządzącej, pasożytniczej 
mniejszości . Monopol burtu
azji na środki produkcji zro
dzi! monopol n.a władzę poli
tyczną, na naukę i kulturę , 
na korzystanie ze swobód 
konstytucyjnych. 

Pełny, konsekwentny demo
kratyzm naszej Konsty t1.1eji 
znajduje wyraz w artykule :71, 
który . głosi : „Polska Rzecz
pospolita Ludowa zapewnia 
obywatelom wolność s łowa . 
druku, zgromadzeń, wieców, 
pochodów i manifestacji". W 
przeciwieństwie do państw 

, Sprawa Komuny jest aprR7 
wą rewolucji socjalnej, jest 
sprawą całkowitego politycz
nego wyzwolenia świata pra. 
cy, jest !prawą proletariatu 
światowego. I w tym właśnie 
jest ona nieśmiertelna" 

Lurie - w swych „Portretach 
działaczy Komuny Paryskiej" 
- śmierć I pogrzeb Jarosława 
Dąbrowski ego: 
„Dzień 23 mula spędzał Dą

browski na Montmartre, or
ganizując . obronę tego ważne
go ódcinka Zjawiał się w 
miejscach najbardziej wysta. 
wlanych na n iebe~pieczeń

&two, zwyczajem swoim nie 
zwracając uwagi na kule. O 
świcie pierwszy i piąty kor 
pusy wersalskie zaatakowaly 
Montmartre. Za zezwoleniem 
dowództwa pruskiego dywizja 
generała Montaubana prze
sr.!a niemiecki pas neutralny 
I wdarła się do Paryża przez 
bramę Saint-Oven... Przepu
szczenie żołnieTzy Montauba
na przez pas pruski było ol
brzym1ą niespodzianką dla 
wale1!Znycb obrońców Mont-
111artre'u I pociągnęło za sobą 
!<zybkle otoczenie całego 

wzgórza ... 

Nocą przy świetle poch odni 
- pisze dalej A Łurle - apo. 
wito ciało Dąbrowskiego w 
czerwony sztandar i przew ie
ziono na cmentarz Pere-La. 
chaise. Gdy kondukt przecho
dził przez plac Bastyl!I za
trzymał go tłum: by li tG 
gwardziści ""rodowi, obrońcy 
barykad Zdjąwszy z karawa
nu zwłoki bohatera, złożyli je 
u poihtawy Ę:olumny Lipco
wej .W blasku płonących po
chodni komunardzi podcho. 
dzili jedetl po drugim I że
gnając się ze swym genera
łem całowaU go w czoło. Do
br>~ze bill w werble... : 

czynów. ,irzucanta bomb bakt er iol.oyl<'znych. 
NA ZDJĘCIU: jeńcy północno - koreańscy pod eskortą policji Li-Syn-mana odprowadzani kapitalistycznych, gdzie ta 

sq na miejsce straceń. 
W bohaterskich walkach 

Tokarze z ZWT 
stosuiq nowy system pracy 

wolność słowa zarezerwowana 
jest tak tycznie dla w!aścic1e
li koncernów prasowych. któ
re mają w swoim ręku Po
tężny a parat finansowy i te
chniczny, u na s realną wol
ność slowa zdobyl lud, gdyż 
„urzeczywistnieniu tej wol
ności służy oddanie do u7.yt
ku ludu pracującego I jego 
organizacji drukarni, zasobów 
papieru, gmachów publicz
nych i sal, środków łączno§cl, 
radia oraz innych niezbęd
nych środków materialnych". 

ludu paryskiego, w walkach 
przeciwko rodzimej zdradzie 
I obcemu najeźdźcy wybitny 
1 liczny udział wzięli polscy 
demokratyczni emigranci, z 
generałami Jarosławem Dą

browskrn I Walerym Wrób· 
iewskim na czele. Oflcerowle 
polscy byli dowódcami naj
bardziej niebezpiecznych I 
najważniejszych odcinków 
paryskiego frontu. W miarę 

wzrastającego naporu wersal. 
czyków I pogarszanie.,, si~ sy
tuacji mllitarnej komunar
dów zadania dowódców-Pola
ków stawały się coraz trud
niejsze I bardziej odpowie-

Był dzień 5 marca. Tokarze 
z Zakładów Wylwórczycb 
Transformatorów, tow. tow. 
Eugeniusz Malinowski i An
toni Tyma, mając chwilę wol
nego czasu n<1radzali się, ja
kie by podjąć zobowiązanie, a
by godnie uczcić 60 rocznicę 

urodzin towarzysza Bieruta i 
dzień 1 Maja. 

Malinowski zaproponował 

swem·i współtowarzyszowi, a
by zastosować nowy system 
pracy, a mianowicie, potoko
wy. Tymie propozycja ta o
gromnie si ę spodobała I zaraz 
też omówili wszystkie związane 
z tym szczegóły 

Następnego dnia rozpoczęli 

robotę po nowemu. Pierwszy 
raz w historii działu obrabia
rek ZWT za gościło tu nowe, 
n iespotykane dotąd słowo -
potok. Wieść o tym roze~zła się 

szybko wśród pozostałych ro
botników. Z zaciekawieniem 
obserwowali oni nowy system 
pracy oraz jego lnicjatorów 

Malinowski wykonywał na 
swojej tokarct zataczanie zam
ków, a tow Tyma wytaczał 
magnesy. Ma linowski, choć 

miody, doskona le radził sobie 
w obsłudze skomplikowanej 
m aszyny Pomogło m u w tym 
przede wszystkim' prze;;zkole· 
nie, jaki e przeszedł na kursie 
zor ga nizowanym w za k ładzi e. 

Teraz wprowa dził ulepszenie, 
stosując z;:imiast jednego no-

Antoni Tyma 

b , cztery, co pozwoliło mu 
na zataczanie dwóch zamkó w 
lednocześnie. Po zakończeniu 
operacji przy korpusie - Ma
ł!!iowski oddawaJ 1to· zaraz na 

maszynę Tymy, · który przystę
pował do obróbki magnesów. 

Potok zdal egzamin Dzięki 

zastosowaniu tego nowego sy
stemu pracy obaj tokarze zna
cznie zwiększyli swą .wydaj
ność Nie potrzebowali teraz 
zdejmować z maszyny obra
bianego przedmiotu, przekła -
dać go. przesuwać głowic~ Itp. 

O tym jak wzrosła ich wy
dajność pracy świadczą naj
lepiej uzyskane wyniki. Przy 

Euyenil.i.•z Malinowski 

zastosowani u systemu potoko
wego cykl produkcyjny obrób
ki korpusu skrócony zostal o 
przesilo pól godziny Każdego 

dnia oddają więc po dwie lub 
trzy sztuki więcej, aniżeli po· 
przednio. 

- Jesteśmy niezmiernie za
dowoleni - mówią obaj toka
rze, że udato nam się uzy
skać tak poważne o~zczędnoś
ci na czasie i zwiękRzyc efek
ty naszej pracy. Tego prze
cież , codziennej i nieustannej 
walki o coraz to wyższą pro
dukcję l iepsz~ jakość - u
czy nas towarzysz Bierut Wy
daje nam się, że w ten spo
sób godnie uczciliśmy ·zbliża
jącą się 60 rocznicę Jego uro• 
dz in. 

Jeszcze więcej od nich sa
mych dumna jest z sukcesu 
uzyskanego przez tow. tow. 
Malinowskiego i rymę organi
zacja partyjna. Jako członko
wie partu dobrze wypełnili 

swój obowiązek, usprawniając 
produkcję i stając się przykła
dem dla innych robotników. 
Teraz pracują zespołowo, z 

Utrwalamy 
wielkie prawa 

mas pracujących 

każdym dniem zwiększają 
procent wykonania planów, 
znajdują naśladowców. Czy
nem swoim dell dowód miło
ści i przywiązania do wlelkie
go przywódcy narodu polskie
go, towarzysza Bieruta. Ich o
fiarna i twórcza praca, zespo
lona z wysiłkami setek i ty
sięcy robotników, techników i 
inżynierów , to gwarancja prze
tamani j, wszelkich przeszkód, 
to gwarancja pelnej . i przed
terminowej realizacji bieżą
cych zadań i całego Planu 6-

Zdobycie władzy przez pol
ską klasę robotniczl\ w soju
szu z pracującym chłopstwem, 
unarodowienie wielkiego i 
średniego przemysłu, rozdział 
ziemi obszarniczej między 
bezrolnych i małorolnych 
chłopów stworzyły niezbędne 
warunki dla ustanowienia 
prawdziwej , ludowej demo
kracji. I tak jak oparta na 
władzy ludu demokracja róż
ni się zasadniczo od zakła-

Ale prawa i swobody za
i:warantowane naszą Konsty
tucją i naszym ustawodaw
stwem mają charakter klaso
wy. Są one „wyrazem intere
sów i woli ludu pracującego", 
są orężem w walce z wro
ghm kla sowym, są narzę

dziem ograniczania, wypiera
nia i likwidowania elementów 
kapitalistycznych. Nie dajemy 
wolności wrogom czyhającym 

dzialne. Oceniając talenty" 
wojskowe I odwagę żołnier
ską Dąbrowskiego, władze 
Komuny powierzyły mu 10 
maja. 1871 r. dowództwo na-

W pob!Uu barykady na ro
gu ulic Myrrha I Poissonniers 
rozegrała się ostatnia scena 
tragedii tyci owej 1J aro sława 
Dąbrowskiego. Pomimo próśb 

letniego. · 
M.K. 

PGR w K(>rytnch gotowe do akcji • s1ewne1 • 
PGR w Korytach, w pow. łęczyckim, jest w 

pełni gotowe do w iosennej akcli siewnej, Zmo
'bilizowano wszelkie środki, które zapewnią po. 
myślne, terminowe, a nawet przedterminowe 
wykonanie robót. Jako ostateczny termin przy· 
gotow~nia ciągn ików, maszyn przyczepnych 
i innych narzędzi rolniczych ustalony był dzień 
28 lutego. Stalo si ę jednak Inaczej - Już na 
dzień 26 lutego wszystkie maszyny I narzędzia 
:roinicze przysposobione zostały do wyruszenia 
'li pole. 

Należy wyrazić uznanie ob. 
ob. Anton iemu Sobczakowi - ko;va
lowi , I J anowi Lubczvńskiemu - m'i'
chanikowi gos-podarstwa w Korytach. 
[rn pr7.ede wszystk im można zawdzię
czać tak szybkie i sprawne przy goto
wa n iP •przętu do pracy 

Czys1czeniem zi.irnn siewnego zaję

ła s ię grupa zetem powców z przewod
niczącym koła. Gabrielem Sierką na 
czele Ku uczczeniu dziesiątej roczni
cy powstania Polskiej Partii Robotni
czej zetempowcy ' zobowiązali się sa
modz!elnie oczyścić ziarno do siewu. 

W skład tej grupy wchodziło sie
dem osób: Gabr iel Slerka. Marta 
Sierka. Kazimierz Szrama, Józef Le
wandowski. Czesław Pałasz, Jan Kr6-
llkowsk1 i Stani sław Glu. 

Zobowiązanie ~we dzielni zetem
powcy wykonali do dnia 29 lutego. 
Uzyskane dzlt;ki temu oszczędności 

n!zowanej młodzieży w swoim gospodarstwie, 
zdołają tę młodzież zmobilizować do wytężo
nych wysiłków w akcji siewnej, 
Pracę nad przygotow aniem załogi PGR w Ko

rytach do wiosennej akcji siewnej rozwija od
działowa organizacja partyjna, przy ścisłej 

współpracy z radą oddziałową. Na zebrańiach 
party jnych i naradach produkcyj nych podkreśla 
się doniosłe znac zenie prac wiosennych oraz Ich 
wpływ na ilość i jakość produkcji. 
Należy tu zaznaczyć, że do wyborów nowych 

władz partyjnych. tj do dnia 16.lutego br., działal
ność organizacji par ty jnej byla hamowana przez 

Leszno. , Współzawodnictwo to obowiązuje oba 
gospodar)ltwa przez cały okres bieżącego roku 
gospodarczej:O. ·obejmuje ono każdy odcinek 
pracy) w&zystkie gałęzie produkcl!. Projekt ten 
w)'sunlęto na plenum Komitetu Zespołowego 
PZPR w Lesznie w pierwszych dniach lutego 
br. Pomyślane w ten sposób współzawodnictwo 
niewątpliwie przyczyni się do wzmożenia wy
dajności pracy w obu gospodarstwach, do wY
dajriiejszej obnitkl kosztów własnych, do pod
nfosienia produkcji pod względem llościowYm 
I jakościowym. Prowadzone też jest w;półzawod
nictwo w samym PGR w Korytach między bry

gadą polową nr. 1 I brygadą nr 2. 
O wzroście aktywności robotników z 

Koryt, ich wyrobieniu I głębokim zain
teresowaniu sprawami swego gospodar
stwa świadczyć może fa kf, oddolnego 
zwiększenia planu zbiorów z ha po
szczególnych zilimlopłodów. Plan pro
dukcji roślinnej dla PGR w Korytach, 
opracowany przez zespól na rok 1952. 
załoga uznała za zbyt niski. 20 lu tego 
br na naradzie orodukcyjnej pozycje 
planu, dotyczące wy sokości plonów 
z hektara poszczególnych ziemioplo
dów postanowiono wydatnie zwięk
szy«! 

I tak wYznaczony przez zespół zbiór 
praenicy z hektara, wynoszący 20 
kwintali, załoga PGR w Korytach pod
n iosła na 26 kwintali, żyta z 20 kwin
tali na 21 kwintali, Jęczmienia z 21 na 
24 kwintale, owsa z 22 na 23 kwintale, 
a buraków cukrowych z 240 na 270 
kwintal!. 

Kowal Antoni Sobczak I mechani k Jan Łubcz11ński z PGRw Kor11tach wynoszą 1.600 złotych. Praca tej mło

dzi~owej grupy nabiera szczególnego 
znaczenia, jeśli się weźmie pod uwagę fakt, że 
na ziarno, oczyszczane przez ZMP-owców z Ko
ryt, czekaj ą spółdzielnie produkcyjne Do chwili 
obecnej większa część tego ziarna została już 
rozprowadzona wśród odbiorców 

Faktem jest, :re w zespole nie doce
niono możliwości lokalnych PGR w 
Korytach, jak również załogi, która 
plan będzie wykonywała. Plan ust a
lono „na oko'', na podstawie prze

Można twierdzić, że · ZMP-owcy z Koryt, 
świecąc takim przykładem własnej pracy, pro·· 
wadzac tego rodzaju agitację wśród nlezorga-

/ 

k ierownictwo gospodarstwa. Tłumiono wszel
ką zdrową krytykę. Na zebrani ach partyjnych 
i naradach produkcyjnych decydujący głos mia! 
kierovmik gospodarstwa. P o wyborach s·ytuacja 
uległ a wyraźnej poprawie. Robotnicy pewniej 
ujęli w swe ręce spr awy prddukcji, n abr ali 
większej wiary w swe siły. 

Zorganizowano współzawodnictwo z PGR -

ciętnych warunków gospodarstw, wchodzących 
w skład zesP.ołu PGR Leszno. G<lyby sprawa n a 
tym utknęła - byłoby fle. :ednak robotnicy 
z Koryt nie dopuścili do takiego zaniżenia pla
nu, korygując go śmiało l rzetelnie. 

w. 

Zwłoki Jarosława Dąbrow
&kle!ZO złożono na cmentarzu 
Pere-Lachaise. W osiem lat 
później właścicielowi grobow. 
ca potrzebne było miejsce, 
zajęte pr•ez trumn~ Dąbrow
sklef!o. Bez skruoulów wy
rzucił trumnę. Przewieziono 
ją n a cmentarz Ivry I zako~ 
pano w bezpłatnej mogile. W 
listopadzie w r 1864 zajęto 
się Jej odszukaniem, ale nie 
natrafiono na żadne ślady, 
Tak więc dotychczas nie wla
domo, gdzie sooczywają pro
chy bohatera Komuny ... ". ' 

* • * 
Karol Marks, w poświ ęco

nym Komunie Paryskiej dzie
le - „Wojna domowa we 
Francji" - pisze: „Paryż ro
botniczy wraz z Komuną bę
dzie wlec·znie czczony Jako 
sławą okryty zwiastun nowe
go &połeczeństwa . Jego mę
czennicy zaoisal! się na wie
ki w wielkim sercu klasy ro
b otniczej". 

Jednym z tych bohaterskich 
męczenników świętej sprawy 
wolności, Jednym spośród 
tych, którzy z wyroku hist o
r ii „za grobem" odnoszą 'ZWY· 
cl ęstwo. jest naczelny wódz 
paryskich komunardów, Polak 
- gen ;Jarosław Dąbrowski, 
płomienny patriota I nleu
&traszony bojownik - rewolu
cjonista. Z żołnierza n le
Podlevłoścl Polski I narodu 
polskle11:0, Dąbrowski walcząc 
w szere11ach Komuny - stał 
się szermierzem ideałów pr o
]i>tRriot11 i rni,,.,;rynaror'lowe!:!O 
socjalizmu. Toteż - jak pod
kreśla cytowRny h lstoryk ra
d~ieckl - „Wraz z najpięk
nł<>i~zymi postaciami bohater
skich komunardów, skromna 
lecz pełna uroku pe«tać 11:ene
rała Komuny Jarosława 
Dabrowsl<iego, przeszła do hi 
storii na zawsze jako wzór 
niepneścigniooe1 na swe cza
sy dzielności, niezłomnego po
czucia nhowiazku i szc?.vtne
go zapału rewolucyjnego". 

Bezimienny jest itrób Dą
browskiego, lecz Imię jego 1 
wielkość jego czvnów żyją 1 
żyć będą \równie d!ur:(o w pa
mięci rodaków, Jak I wszyst
kich tych. dla których wol
ność Jest światłem I odde
chem, najcenniejszym dobrem 
i najwyższym ce1em życia. 

Idee wolnościowe Komuny 
i jej bohaterskiego wodza 
znalazły, po lat· dziesiątkach 
- urzeczywistnienie w Polsce 
Ludowej, utrwalone zostały 
jako najszczytniejsze hasła 
lu"lzkości na ka~-tach projek
tu Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. 

BOLESŁAW DUDZl~SKI 

' I 
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STR. 4 ' GŁOS ROBOTNICZY 

Tal( mieszk:ają robotnicymosl(iewscy <?szczędn~ ~ospo~ar~a wodą .. 
. Już od kilku tygodn'i mi pałac z bajki - wew- Zwiedzający mieszkania pozwoh przyłączyc większą dośc domów do Sieci 

rr.1 ~szkańcy Moskwy, używa- ną~rz jest również luksuso- stają w zachwycie, podziwia- troski' 0 · 
jący spaceru na wybrzeżu Ko- pałacem. jąc celowość i komfort każde- Z kranu w kuchni czy w ła- urządzenia wodocią-
t I 'k ki wJyumz· z zience przez całą dobę nleu- gowe ze strony administrato-
e m ows ' m - podziwiają dala kotelnikowskie go urządzenia. Mieszkania są stannie sączy się woda. Mie- rów domów jak również inten-

wielopokojowe, a w każdym szkańcy domu nie zwracają na dentów biur i urzędów spra
jest gaz, telefon i aparaty te- to uwagi. Po prostu !.Żyli się wia, że w Łodzi w ciągu do
lewizyjne. We wszystkich po- z tym „zjawiskiem" i nawet ly idzie na marne wiele ty-.;ię-
kojach - wspaniale meble. na nie nie reaguj ą. cy litrów wody. 

Kuchnie i łazienki - to W ten sposób w całym mie- To, najczęściej niczym nie 
istne cacka, ściany wyłożone ście marnują się setki i tysią- usprawiedliwione marnotraw
glazurowymi kaflami. Wan- ce .litrów wody Dochodzi na- ~two wody, nje tylko że na
]la, natrysk, umywalka wet często do takich faktów raża lokatorów na znaczne wy
wszędzie wod& zimna i gorą- jak pozostawienie otwartych aatki, związane z opłaceniem 
ca. W kuchniach prócz gazo- kranów w mieszkaniu, które ponadkontyngentowych ilości 
wego piecyka znajdują się lokatorzy po przyjściu z pracy wody, lecz również pozbawia 
chłodnie elektryczne - a na- zastają zalane wodą. Marno- możliwości przyłączenia do 
wet specjalne przewody za- trawstwo wody stanowi. me- miejskiej sieci wodociągowej 
bierające rur:imi z mieszka- stety, zjawisko powszechne. dziesiątków domów robotni
nia odpadki. Na dachach - Mimo istniejącego zarządzeni a czych 

dalszych 300 posesji, admini -
strowanych przez Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych. Termi
nowe podłączenie tych do
mów uzależnione jest jednak 
w znaczny!Jl stopniu od iloś
ci wody znajdującej się w 
zbiornikach. 

Dla tego też nie można do
puszczać do marnotrawstwa 
wody. Zarówno komitety do
mowe jak i referaty gospodar
cze biur I urzędów winny wy
kazać więcej troski o odpo
wiednią konserwację urządzeń 
wodociągowych, winny doło· 
żyć wszelkich starań, aby na 
ich terenie nie było wypadków 
tego rodzaju marnotrawstwa. 

Na wybrzeżu KoteLnikowskim w Moskwie wznosi się wspa
niały mieszkaniowy drapacz chmur, w którym zamieszkają 

setki rodzin robotniczych. 

boiska sportowe, tereny Prezydium Rady Narodowej, r\fiejskie PrzedslęWorstwo 
zabawowe dla dzieci. W blo- w myśl którego każdy mie- Instalacyjne wykongło w ub. 
ku mieści się jadlodaj.nia, ki- szkaniec może zużyć 70 litrów roku 324 roboty wodociągowo
no, teatr, sale odczytowe. wody na dobę - ilość całko- kanalizacyjne. W mieście wy-

Takie wspaniale · domy wicie wystarczającą nie tylko budowano 12 studzien publicz-
mleszkalne buduje dla swych do gotowania, ale i na kapie! nych . 98 zdrojów i 73 hydran
obywateli Związek Radziecki. - znaczna ilość dom6w lódz- ty uliczne, przy czym sieć wo
Pelno tu światła i slońca, kich , korzystając z sieci miej- dociągowa rozbudowano o dal-

Właściwa postawa i pełne 
zrozumienie tej sprawy ze 
strony szerokiego ogółu po
zwoli la terminowe przyłącze
nie dalszych domów do miej
skiej sieci wodociągowej, przy
czyni się do podniesienia zdro
wotnośri mieszkańców stanu 
sanitarnego miasta. 

wspaniały dom mieszkalny -
pierwszy z serii wielkich do
mów, budowanych obecnie w 
.i;tolicy ZSRR. Ten kolos -
zaopatrzony we wszelkie wY
gody, całkowicie zelekti-yfi
kowany - liczy w swej naj
wyższej części 32 piętn. Wy
&oko, w chmurach - na wy
sokości 175 metrów - błysz
czy na nim wielka czerwona 
gwiazda. 

Do tego wspaniałego bloku 
mieszkalnego już wkrótce 
wprowadzi się kilkaset robot
niczych rodzin. 

• • • 
· Przed dwudziestu laty ar
chitekt francuski Corbusier 
wyraził się w następujący 
sposób: „Domy to są maszyny 
do mieszkania! Nie trzeba ich 
niczym przystrajać''. Corbu
sier wyrazi! w ten sposób ca
łą ohydę kapitalistycznego 
pojmowania praw urbanisty
ki. 

Blok mieszkalny na Kotel
nikowskim nabrzeżu nie jest 
„mąszyną do mieszkania". Z 
zewnątrz wygląda jak olbrzy-

domy mieszkalne przykuwają 
oko widza wspaniałą grą 

świateł i cieni, bogatymi or
namentacjami na wyniosłych 
fasa:lach. Wykuto tu w dro-
gim marmurze wspaniałe 
rzeźby reliefowe jak 
„Trium! ludu", czy „Honor 
pracy", sięgające swą wyso
kością do 5 piętra. 

• • • 
Przez główny portal wcho-

dzimy do wnętrza. Zaraz z 
wielkiego hallu widać sze-
r·eg wspaniałych sal. Tu 1 

mieszczą się biura adminis
tracyjne, informacyjne - sta
cja telefonów. Pod hallem .,... 
specjalne pomieszczenia dla 
wózków dziecięcych, rowe
rów, motocykli itd. oraz żłob
ki, gdzie można zostawić pod 
dobrą opieką dzieci. 

Na wszystkie piętra wiodą 
elektryczne windy. W ciągu 

40 sekund z parteru można 
wznieść się na 32 piętro . Na
wet podczas jazdy w windzie 
można rozmawiać telefonicz
nie z całym miastem, z każ
dym mieszkańcem w bloku. 

wszędzie wspaniała wentyla- skiej, wydatnie przekracza szych 20 km. 
cja powietrzna. Na każdym swói kontyngent. ·w tym roku zostanie przy
kroku widzi się olbrzymią Ii<iedbalstwo lokatorów, brak łączonych do miejskiej sieci 
troskę rządu ZSRR o człowie
ka - budowniczego najwspa
nialszego ustroju świata -
komunizmu. 

Tak wyg!ądają wnętrza wlaś
nie wykończonych b!oków 

mieszkalnych w Moskwie. 

Stacja - model umożliwia szkole~ie 
kolejarzy łódzkich na miejscu 

Jeszcze do niedawna DOKP 
w Lodzi wysyłała swoich pra
cowników na szkolenie zawo
dowe do Gdyni, gdzie znajdo
wała się miniaturowa ~t-lcja 
kolejowa z najbardziej typo
wymi urządzeniami stacyjny
mi, przeznaczona specjalnie do 
szkolenia. 

Obecnie pracownicy DOKP
Łódź posiadają własny stół 
plastyczny, zbudowany przez 
9 kolejarzy stacji Łódź--Wi
dzew i prześcigający znacznie 
swój gdyński wzói:, zarówno 
pod względem wymiarów jak 
i urządzeń 

• • • 
Na olbrzymim, ważąC'ym 

semaforów, 31 zwrotnic, 1'7 
lamp podwójnych, 7 budynków 
stacyjnych i 2 żurawie wodne, 
z których napełnia się świeżą 
wodą miniaturowe lokomoty
wy, Wszystkie urządzenia o
świetlone są elektcyczno~cią. 

Pod ścianami sali będą sta
ły prawdziwe urządzenia sta
cyjne: bloki, nastawnie itp. 
Słuchacze kursów zawodo
wych uruchamiając te urzą
dzenia będą kierować ruchem 
pociągów na stacji - modelu, 
mając jednocześnie w polu wi
dzenia wszystkie tory i trzy 
stacje. 

BIE. 

Osuszcie bajoro 
Pracownicy Łódzkich Za

kladów Maszyn Włókienni
czych w czasie odwilży ma.

Ją nie lada 
klopot. By 
dostaó się 

do budyn
ku admini
stracji lub 
na oddzla
ly produk
cyjne, w 

- czasie od-
wilży, mu

szą brodzić w błocie po 
kostki. 

Nlelepiej wygl~a ulica. 

Józef Borowicz-dobry partyjnik żołnierz 

1000 kg dębowym stole, przy
pominającym kształtem literę 
„S" mieszczą się trzy miniatu
rowe stacje kolejowe: pośrcd
ku węzłowa, na dwóch prze
ciwległych krańcach końcowe. 
Wzdłt1ż przeszło stu metrów 
torów stoi około 100 wska7.ni
ków - kolejowych znaków 
drogowych, przy stacjach 15 

Warto zaznaczyć, że w~ród 
najczynniejszych budowni
czych stacii znajduje się lco
bieta, pracownica warsztatów 
elektrotechnicznych z Widze
wa - Wanda Bartos. Wybu
dowanie i oddanie do użytku 
tego obiektu szkoleniowego 
przyczyni się w znacznym 
stopniu do usprawnienia szko
lenia pracowników kolejo
wych. 

Nlclarnlana, której chodni
ki zamieniły się w bajora. 

Wzorem pracowitości na sta
no\yisku dowódcy drużyny w 
jednej z jednostek jest strz. 
Józef Borowicz, aktywny czło
nek Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej , 

Tow. B~rowicz urodził się w 
rodzinie biednego chłopa. Oj
ciec pracował jako rolnik se
zonowy w majątku bogatego 
dziedzica. Tak samo było pod
czas okupacji. Józek wraz z 
ojcem szedł do pracy u obszar
nika. 

W pierwszych dniach po wy
zwoleniu Polski przez Armię 

Radziecką ojciec Boro~vlcza o- średni jego przełożony - ofl
trzymał 4 hektary ziemi z Re- cer Kowalczyk - wyraża się 
formy Rolnej. Dzięki te~u o nim jako o jednym z naj
znacznie polepszyły się wa- lepszych w pododdziale. 
runkl materialne jego rodziny. Cechuje go prawdomówność, 

Do wojska powołano Boro- dokładność. Poza tym jest bar
wicza w 1949 roku. Przydzielo- dzo dobrym· strzelcem i spor
no go do jednego z pododdzia- towcem. Pomaga mtodszyln 
łów. Był bardzo sumiennym, żołnierzom wprawiać się w 
zdyscyplinowanym i koleżeń- skakaniu przez konia. Bardzo 
skim żołnierzem oraz aktyw- ważną cechą strzelca Borowi

,nym członkiem partii. Nie · za- cza jest to, że aktywnie pra
niedbywał się w szkoleniu cuje na odtllinku wyszkolenia 
politycznym. Swoim zachowa- politycznegÓ. 
niem daje zawsze przykład po- Dlatego też poz,iom świado

zostalym żołnierzom. Bezpo- mości politycznej tow. Boro
-·- wicza wuasta codziennie. Bar-

-~-------------------------' dzo ćzęsto można go sputkac w 

W świetlicy WZPB im. 1 Maja 
!I 

Dyrekcja ŁZMW wiele 
plac! 'za wywożenie szlaki z 
odlewni. Czy nie można by 
tej szlaki zuźyłkowaó na 
wysypa.nie podwórka :nkla
.dów I okolicznych ulic? 

Nieuczciwa 
ekspedientka 

U ki em koresfJondenta . 
świetlicy. Po skończonej pracy 
zbiera tu kolegów i w zrozu
miałych słowach tłumaczy irn 
wytyczne naszej partii, rządu 
i dowództwa. 

Nieuczciwie postępowała 

ekspedientka sklepu PSS 
przy ul. Murarskiej 15. 
Przy sprzedaży mąki I cu
krlJ. nie doważała łych l'r
tykulów, a różnicę przy· 1 
wtaszczała sobie. Naduży
cia popełniane przez eks
pedientkę wykryli kontro
lerzy społeczni. 

Krosna stoją 

Stoimy z krosnami po dwie 
trzy godziny - opowiadają 

tkacze Kałużny i Maciejew
ska. - Ciągle brak wątku nr 
24 i osnów FD. Chcemy wy
pełnić podjęte zobowiązanie, 

.a tu przędzalnia nie nadąża! 
Trzeba jak najszybciej usu

wać przeszkody na drodze do 
wypełnienia zobowiązań. 

/ 
A. DRECZKO 

ZPB Im. D•lerżyńsklego 

Gnije papier 

W zakładzie E od 1948 r. le
tą w szopie tysiące kilogra
mów papieru, gniją i niszczą 
się. Niezadługo papier ten nie 
będzie zdatny nawet na ma
kulaturę. A zarządzenia mó
wią przecież wyraźnie o zbiór
<:e papieru! 

J. WASILEWSKA 
ZPP lm. Jurczaka 

Zapomnieli o nauc• 

Na kurs języka rosyjskiego 
w naszym zakladzie zapisało 
~ię 26 osób. Ob. Kocyk wy
kłada interesująco I umiejęt
nie. Sluchacze zapalili się do 
nauki. Ob. ob. Kazimiera Ma
łecka. Alfreda Lewandowska, 
Zvgmunt Karniń8ki, Helena 
Domańska i Maria Stępi:?ti 
poczynili duże postępy, lecz 
obawiają się, że wobec nieno
statecznej frekwencji kurs 
zo~tanie rozwiązany . 

Co na to starosta kursu, ob. 
Henryk Halas, który systema
t ycznie onu~zcza wykłady, 'V 

c7.ym· dzielnie ~ekund,uj<i mu 
H;i.rkaWY, Pnmianow~ki, Cy
gankiewicz, Wodzyńska? 

S. SZURMAK 
ZPO Im . Fornalskiej 

Sposób się znalazł... 

Pisałem niedawno do „Gło
su Robotniczego", że w celu 
;i.alutowania małego otworu 
musiałem stracić kilka godón 
czasu. Na skutek tej flÓtat!d 
prasowej kierownictwo ni
ciarni wprowadziło zesz:vt 
kontrolny dla drobnych na
praw, dzi?.ki czemu unikamy 
wyst.awiania nieootrzebnych 
panierków i uganiania się za 
podpisami. ,Jest to drobne, ale 
ważne u &prawnienie organiza
cji pracy. 

W. RAJDUK 
ZPB lm. Marchle.....,,klego 

Potrzebna jest 
świetlica , 

Pomimo licznych interwen
cji, zakłady nasze n ie u zys· 
kały jeszcze lokalu na świet
licę. Kursy języka rosyjskiego 
i Wszechnicy Radiowej odby
wają się w stolówce, gdzie 
warunki nie są odpowiedn!e. 
Ciągle bowiem przechodzą 
tamtędy pracownicy, prze-
•zkadza jąc przy nauce. 
Już wielki czas zmienić ten 

stan rzeczy. 
R. ZAWADZKA 

ZPW Im. Barllcki~go 

Łatamy, łałamv.„ 
Pracownicy warsztatów głów

nych często zmusZ<ia.i są dora
biać potrzebne części z powo
du nieotrzymywania ich od do
stawców. Takie „latanie" usu
wa nasze trudności zaopatrze
niowe tylko na krótką metę, 
powodując odrywanie robot
ników od ich właściwych za
jęć. Dział zaopatrzenia winien 
wykazać więcej operatyvvności 

w zakresie dopilnowania ter
minów dostaw. 

H- KLEJSZMIT 
Mlejokie Przed·slęb iorstwo 

Komuni·kacyjne 

" KLUB KORESPONDENTOW 
„GŁOSU 

ROBOTNICZEGO" 

Komunikat 

Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję w 
ubiegłym tygodniu prZ,Y
znano tow. M. CHOJN AC
KIEMU z ZPW im. 9 Maja. 
Korei>pondencja ta pt., 
„WNIOSKI rozos'Ąi\LY 
N A P .\PIERZE" ukazała 
się w c.niu 12 marca na la
mach „Głosu Robotnicze
go". 

Plan 1a11lc 
w biezącym. tygodniu ' 

WTOREK, dnia 18 marca 
br. w godz. 17-19 - po
rady dla korespondentów. 

SRODA, dnia 19 marca 
br. w godz. 17-21: 

1. Wręczenie n.agrody za 
najlepszą ' korespondencję 
tygodnia. 

2. Pogadanka szkolenio
wa pt. „Odpowiedzialność 
za słowo drukowane". 
; 3. Dyskusja. 

CZW ARTEK, dnia 20 
marca br. w godz. 17-19 -
porady dla koresponden
tów. 

Swą postawą, swą pracą wy
chowawczą strz. Borowicz po
maga bardzo poważnie do
wódcy w podniesieniu dyscy
pliny i poziomu wyszkolenia 
swej drużyny. 

Ubi kacia zostanie 
wyremontowana 

Koledzy z innych pododdzia
łów, biorqc prz]kład z n iego 
kroczą śladami przodującego 

żołnierza - wzorowego do
wódcy drużyny oraz towarzy
sza partyjnego, strz. Borowi
cza. 

W świetlicy WZPB im. I Maja zbiera się młodzież 
dzieci robotników tych zakładów - która odrabia tutaj 
lekcje oraz pracuje w różnych sekcjach świetlicowych. 
NA ZDJĘCIU; sekcja graficzna opracowuje gazetkę 

W związku z notatką pt.: 
„Dbać o $tan ubikacji w 
domach nie skanalizowa
nych" Prez. RN zawiada
mia, że ubikacja na posesji 
przy ul. Wojska Polskiego 
94 zostanie wkrótce wyre
montowana. 

ZYGMUNT KO~OPSKI 
ścienną. 

„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

lwycięslwo bokserów ZPB im. Dzieriyfiskiego 
Ruchliwa sekcja bok

serska koła sportowe
go przy ZPB im. Dzier
żyńskiego organizuje 
niemal w każdą nie· 
dzielę towarzyskie za
wody pięśdarskie. A 
ponieważ imprezy te 
odbywają się w świe · 

tlicy zakładowej, prze
to widownia składa się 
przeważnie z robotni
ków tych zakładów. 

Ostatnio reprezenta
cyłno. drutyna ZPB im. 
Dzierżyńskiego roze
grała towarzyskie spot
kanie z łódzką „Stalą", 

Próba wypadła pomvślai~ 

„Stal" została pokona
na 6:12. 

Wyniki poszczegól-
nych walk (na pierw
szym miejscu zawodni
cy koła sportowe~o im. 
Dzierżyńskiego]: 

Jungnykien wygrał 
na punkty z Lankiewi-
cze1n. 
Różycki 

Pawlaka. 
zwycięży! 

Skrajda wy~rał z Pu
chalskim przez podda
nie się przeciwnika. 
Woźnicki uległ przez" 

techniczne k. o. Ko
łodziejskiemu. 

Gonciarz przegrał z 
Pa bin em. 

Jatczak pokonał Mo
tylińskiego . 

Kij eski 
spotkaniu 
poddania 
skiego. 

w drugim 
zmusił do 

się Kowal-

Kincel w pierwszym 
starciu uległ przez 
t. k. o. Gotoskiemu, 

Cieniecki w pierw
szym starciu znokauto
wał Szulewskiego. 

• 

Przed Wyicigiem Pokoju 
Przygotowania orga

nizacyjne do wyśdgu 
kolarskiego Warszawa 
- Berlin - Praga o
pracowywane •ą w 
najdrobnie jszych szcze
gółach. Ustalono już 
dokładny „rozkład jaz
dy". W dniu 1 maja 
kl)larzy, reprezentują
cych wiele państw, po
wita robotnicza Lódt. 

W dniu tym ukażą 
się również w spr~eda
ży znaczki pocztowe, 
wykonane specjalnie 
na czas trwania wyści
gu. Ponadto dzieci bę
d.ą mogły zaopatrzyć 
się w grę o tematyce 
sportowej. 

Przeprowadzono rów-
nież lustrację uli~, 

przez które kolarze 
będą przejeżdżać na 
lereni e Lodzi. Komi ł et 
organiz•cyjny wysct· 
gu czyni obecnie sta
rania, aby nawierzch
nia pewnvch ulic, znaj
dujących . się na linii 

trasy, poddana zostało. 
remontowi. 

Ale nie tylko orga
nizatorzy przygotowuią 

dę tak 1 tarannie do 
tej imprezy. Również 

kolarze pruz całą zi
mę przebywali na róż

nego rodzaju obozach. 
Np. polscy zawodnic.y 
po obozie zimowym 
we Wrocławiu wyje· 
chałi do Bułgarii, gdzie 
wspólnie z .awodnika
mi tel!o państwa szlifu
ją swą formę. 

Mistrzostwa 
' narciarskie iSRR 

\YI Alma-Ata roze
grany został slalom i 
bieg zjazdowy o mi· 
stnostwo ZSRR. 

W slalomie mężczyzn 

tytuł mistrzowski po 
raz szósty z rzędu zdo
był Fiłatow (Moskwa]. 
Fila tow uzyskał na tra

Zobowiązania koszykarzy sie długości 520 m, 
sportowy oraz zor~ani- z 60 bramkami, pi·zy 

W okresie zimowym mt0dzie ż nie tytko przy
gotowywala się do konk1;rPn .-ji Letnkh na od
znakę SPO, ale również wyp< ' 1io1!~ próby na 
tę odznakę. Najwięk.szym p ?wodzeniem cie
szyly się zawody pl.uwackie. Oto jak ra
dośnie cztonkowie kola sportowego witaja 
na starcie swego kolegę, który przyp!ywa do 
brzegu, kończąc swą konkurencję. Pozostala 
jeszcze drobna formalność. Wpisanie do ksią
żeczki, że w plywaniu próba na odznakę SPO 

:zostala złożona! 

Po jednym z ostat
nich treningów koszy
karze, zaliczeni do kr
dry przedolimpijskie!, 
zajęli miejsca na sali, 
aby odbyć naradę . 
Chodziło o powz1ęc1e 
zobowiązań w związku 
z 60 rocznicą urodLin 
P rezydenta Bolesława 
Bieruta. 

W wyniku narady 
zobowiązano się syste· 
matycznie podnosić oo
ziom ideologiczny - i 

zować propagandowy / 
d różnicy wzniesień 180 m, 

mecz la przodowni-
ków pracy. Wpłynęlo 
również wiele ' zobo· 
wiązań indywidualnych. 
Między innymi popu
larny koszykarz „\Ylłók 
mana Maciejew
ski, z zawodu technik 
gumowy, zobowiązał 
się opracować nowy 
model trampek dla ko· 
szykarzy. 

za pierwszym przejaz
dem czas 1:18,3, za 
drugim - 1.16,8. 

Bieg zjazdowy męż

czyzn na dystansie 
2.730 m wygrał Turin 
(Gorki) - 2:25,3. 

Bieg zjazdowy ko
biet wygrała Wasalo
wa (Moskwa]. 

18 marca t952 r. (Nr 67) 
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Ioi<;jatywa uslawodaw(·z~ I 
PYTANIE: 

Co to jest inicjatywa ustawodawcza? 

ODPOWIEDZ: 

Inicjatywa. ustawodawcza. 
Jest to przyslugujące pew
nym organom państwa. pra
wo wnoszenia projektów 
ustaw pod obrady Sejmu. 
Według obowiązujących w 
naszym państwie przepisów 
prawo Inicjatywy ustawo
dawczej przysługuje Rządo

wi (ltadzie Ministrów), Ra
dzie Państwa oraz posłom. 
Również projekt Konstytu
cji Polskiej Rzeczy pospoli
tej Ludowej .twierdza w 
art. 20 pkt. 1: „Inicjatywa 
ustawodawcza przysługuje 

Radzie Państwa, Rządowi I 
posłom". 

Skutkiem wykonania 
przez uprawnione organa 
inicjatywy ustawodawczej 
jesł wszczęcie przez Sejm 
obrad nad projektem. Spo
sób obrad Sejmu i tryb 

B. JĘDRZEJAK 

uchwalenia ustawy określa 
regulamin. Zdecydowana 
większość projektów usta.w 
wychodzi 1 łona Rządu (po
szcze1ólnl ministrowie nie 
mają prawa Inicjatywy u
stawodawczej), Rządowe 

projekty ustaw noszą w 
praktyce nazwę: „przedło
żenia rządowe", Regulaniin 
Sejmu wymaga, jeżeli cho
dzi o prawo Inicjatywy u
stawodawczej posłów, pod- , 
pisu na wnoszonym pro
jekcie ustawy co najmniej 
10 posłów, W praktyce pra
wo inicjatywy ustawodaw- i 
czej posłów jest wykonywa
ne przez kluby poselskie, 
klika klubów łącznie, po
słów - związkowców, kobie
ty - posłanki ltd. 

Projekt ustawy składa 
się Marszałkowi Sejmu -
do t. zw. „laski marszalkow
sklcj". · 

·······················································-····················-··· 
Talony na pończochy dla pra~ujqcych 

kob fet 
Zgodnie z zarządzeniem Mi

nistra Handlu Wewnętrznego, 
za pośrednictwem zakła'c!ów 
pracy wydawane będą talony 
na pończochy dla kobiet, za
trudnionych w instytucjach I 
przedsiębiorstwach uspołecz -
nionych. 

Wobec tego Prezydium Ra
dy Narodowej' miasta Łodzi 
wzywa zainteresowane zakła

dy do złożenia w Wydz. Han
dlu (ul Roosevelta 15, pokój 
15), w godz. od 9 do 15 zamó
wień w 2 egzemplarzach. Za
kłady, liczące do 50 uprawnia-

DZlltł 
•Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

Jutro, 19 bm„ o godz. 17, 
w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy KŁ PZPR, 
ul. Traugutta 1, odbędzie się 
odczyt pl.: 
„KOSMOPOLITYZM - NA
RZĘDZIE śWIATOWEGO 

IMPERIALIZMU DLA 
UJARZMIENIA OBCYCH 

NARODÓW-", 
Wstęp wolny. 

ODCZYT \V SALI ORZZ 
Jutro, 19 bm .. o godz. 19 w sall 

Ok1·ęgowej Rady Zwlą•ków za
wodowych. ul. T r a ugutta 18, p r of. 
dr Emil Rappaport wygłosi refe
rat na łl!mat: „Projekt I<onsty 
tucjl Polskiej Rzeczypospolitej 

Prorram na wtorek, 11 marca 
nsz r. 

12.0ł Dziennik. 13.30 Aud. dla 
klasy I l II. 13.55 Aud. szkolna 
dla klasy III. lł.15 Aud. l!teracka. 
14.30 Utwory na klarnet. 14.50 
Koncert, 15.30 Dla świetlic dzie
ci~cych . 16.00 „ Wszechni c a Radio
wa" 1. 1&.20 „z mikrofonem 
przez miasto i wieś" . 16.35 Utwo
ry Bogusława Martinu. KofV':,2n
tarz w opr. z. Gzeli. 17.00 Wi~do
mości popotudniowe. 17 .15 r .on
cert Orkiestry ŁRPR. 17.35 p,ga
danka pt. „Racjonalizatorzy po
magaj' w \Vykonaniu Planu". 
17.45 „Ludz.ie pierwszego itzere ... 
gu", 18.00 Muzyka ludowa. 18.30 
uWszechnica Radiowa" II. 18.50 
Łódzki tygodnik dtwtękowy. 
19.15 Pogadanka pt. „Prządki Z•
kladów Im. Marchlewskiego w 
walce o Plan". 19.30 Muzyka 1 ak
tualności. 20.00 Koncert symfo
niczny. 21.00 Dziennik, 21.30 „Mó
wlmy °' projekcie Konstytucjj", 
21.45 Pieśni góralskie. 22.05 Aud. 
literacka. 22.15 Gra Orkiestra Ta
neczna P. R. 23.00 Francuska mu
zyka kame r alna. 23.50 Ostatnie 
\Viadomości. 

W. I. LENIN 
O KOMUNIE PARYSKIEJ 

Str. 86. - - - - zł. 3,-
W. I. LENIN 

PAJilSTWO 
A REWOLUCJA 

Str. 144 - - ·- - zł. 5.-
LISSAGARAY 

HISTORIA KOMUNY 
PARYSKIEJ 1871 R. 

Str. VIII, 606, portr. 2, 
map 1 - - - zł.25,---z. MODZELEWSKI 
KOMUNA PARYSKA 

w perspektywie osiem. 
. dziesięciolecia 

Str. 52, portr. 2 - zł. 2,-
A. MOLOK 

ROBOTNICY P ARYżA 
W DNIACH KOMUNY 

Str. 48 - - - - zł. - 1,90 
--W. BRONIEWSKI 

KOMUNA PARYSKA 
Poemat 

Str. 20 - - - - zł. 5,40 
KOMUNA PARYSKA 

Materiały histor.Jczno _lite · 
r ackie na wieczornicę 

Str. 134 - - - zł. 3,60 

I „KSIĄŻKA 
ę 

~· i WIEDZA" .. ' 

nych, zło±ą listy imienne, po
nad 50 uprawnionych - za -
mówienie ogólne ·(bez listy 
imiennej), podpisane przez dy
rekcję i radę zakładową. 

Termin składania zamówień 
upływa dnia 22 marca br. 

Odpowiedzi redakcji 
BYŁY MIESZKANIEC 

WILNA: W związku z li
stem Waszym prosimy o 
jak najszybsze zgłoszenie I 
się do redakcji. . 

Lud3weJ a walka o pokój". Wstęp 
wolny. 

ZEBRANIE KOŁA l\IŁODYCH 

Jutro, 19 bm., o godz. 18.30 \Y 
świetlicy ZLP przy ul. MickięWl
cza 8, odbędzie się zebranie Kota 
Młodych, poświęcone dyskusji na 
temat tzw. 11 małych form" pro: 
zatorskich (feUetony, krótkt.e re
portaże, artykuły publJcystyczne). 
Referuj e red. W. Jażdżyński. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW 

W dniu 21 marca br., o godz., 11 
w lokalu Stowarzyszenia lnżynle
ró\v i Techników Przemysłu 
Wtóklenniczego, ul. Piotrkowska 
nr 135, kol. kol. Wolański I Stra• 
\Vińskl \vygłoszą odczyt na temat: 
„Bilans energetyczny wykoń· 
czalń". 

I 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 

• W 193~ ROKU 
Dzlś , 18 bm„ zglaszają się do re

jestracji wojsko\vej w Komis ji 
p rzy ul . Nowotki 16, mt::żczyini, 
k t61ych nazwiska rozpoczynaJ-. 
się na literę G, urodzeni w 11133 
roku. 

Do Komisji pr.y ul. Ogrodowej 
nr 34 zgłasza !SUS! rocznik 1933, li• 

· tera R. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują n&!tę

pujące apteki: Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 25, Piotrkowska 193, 
Łag1ewntcka 120, Piotrkowska 307, 
Narutowicza 42, Gdańska 90, Ar
mii Czarwonej 8, Srebrzyńska S.7, 
Al. Kościuszki ł8. 

Dytur położnic:r.o ... gtnekologtczny. 
Dzisiaj dyżuruje przez całą dob• 
Szpital Im. dr H. Wolf, ul. t.a
gie\vnicka 34. 

PANSTWOWY TEATR WO.JSKA 
POLSKIEGO - godz. 18.00 -
„30 isrebrników". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
- godz. 19.00 - „Pociąg do Mar• 
sylll". 

PARS TWO WY TEATR PO• 
WSZECHNY - god!. li.OO 
„Damy t Huzary" . 

TEATR MAŁY - godz. 19.10 -
„Dwa tygodnie w raju". · 

TEATR MUZYCZNY - godz. li.li 
- " Orfeusz w piekle". 

TEATR ARLEKIN - godz. 17.00-
uDepesza cl1oinko\va 11

• 

TEATR PINOKIO - god%. 17.llQ -
„Pieśń Sarmiko". 

TEATR GNOM - przedstawieni• 
•amknlęte. 

BAJKA - „Ostatni wystrzał" ... • 
- godz. IB, 20 

BAŁTYK - „Na arenie" -
godz . • .a. 18, 20 . 

GDY N l A Program neukOW()o 
oświatowy nr 12-52 - go;lz, 
17, 18, 19, JO. 21 
P rog1·am dla najmłodszych! 
„Kopciuszek" - godz. 15.30 

MŁODA GWARDIA (dl• mlOdz.) 
- "Upadek Berlina" l seria -
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Hrabia Monte Christo'' 
u ser. - godz. 18, 20. 

POLONtA - •• Bez adresu·• .... 
godz. 16 30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Jak harto
wała sit; stal" - godz. 18, 20 

REKORD - „Rwący po'tok" -
godz. 18, 20 

ROBOTNIK fdla mtodzleZy) -
„Zwycl ~skl powrót" - godz. 
17, 19 

ROMA - 11 Alarm•• - godz. 18, 
20 

SOJUSZ - (N. Ztotno) - „Spqt
kanle nad Łabą" - godz. 19"!0 

STYLOWY - „Pokolenie ZWY• 
clęzców" - godz. 18, 20 

S WIT - „Grzesznicy bez Y-.iny··, 
godz. 18, 20. 

TATRY - „W dni pokoju''. 
i;c odz. 16, 18, 20 

WISt A ,,-Pierwsze dn1° 
godz. lG, 18.15, 20 ~o 

WŁÓKNIARZ - nieczynne z 'po• 
wodu r~rnnntu 

WOLNO$C - „Ostatn ia rloc" -
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Jednodniowi mlllo
• nerzy 0 

- godz;, 16, 18. 20 
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